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ŵ Ti,r»a hmutm tw.fc*

WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi w e L w o w . e  rocznie 18 złr. —  pół

rocznie 9 złr —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesięcznie 
1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w  P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 z łr .—  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr 

pizesyłką pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr .—  do 
Francji, Anglji, Btlgji, W ioch i Szwajcarii rocznie 80 
fi nków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Manwr~vptów Redakcja nie zwraca.

L r ó w  17. kwietnia.
0  chwilowej sytuacji w Wiedniu otrzymaliśmy 

n a s tę p u j ą c e  p is m o  :
Odmówienie funduszu dyspozycyjnego mini

sterstwu hr. Taaflego pociągnie za sobą niewątpli
wie dymisję całego gabinetu, który jednak aż do 
ukończenia rozprawy budżetowej funkcjonować bę
dzie. Powodem przewłoki w podaniu się do dymi
sji jest słabość p. Stremayera i nieobecność p. 
Horsta i. dla tego dopiero za parę dni odbędzie 
się rada ministrów w celu powzięcia uchwały sta
nowczej. Pytają się jednak wszyscy, co się stanie 
po rozprawie budżetowej? Oto jedni odpowiadają 
że hr. Hohenwarthowi poruczonem zostanie złoże
nie nowego gabinetu, zaś inni znów utrzymują, że 
ministeistwo z prawicy, która tylko c z a s e m  ma 
większość w Izbie jest niemożliwem i że Izba po
selska będzie r o z w i ą z a n ą ,  a wyborcy rozstrzy
gną spór pomiędzy autonomją i centralizmem. Ta 
ostatnia ewentualność jest o wiele prawdopodo- 
’ aiejszą, lecz niestety dla kraju naszego nic była
by bardzo korzystną; trudno bowiem przewidzieć, 
czyli następne wybory wypadłyby pod względem 
narodowym tak pomyślnie, jak w lipcu roku ubie 
głego.

Oała prasa wiedeńska i Koła polityczne tak 
są zaję. wypadków em awycięztwem lew icy i kom
binacjami nad konsekwencją tego zwycięztwa, że 
mowa p. Smarzewskiego jako jeneralnego spra
wozdawcy przy rozprawie budżetowej miant a ze 
wszystkich mow niewątpliwie najznakomitsza, prze
szła bez uwagi, na jaką niewątpliwie w wysokim 
stopniu zasługiwała.

P. Smarzewski poglądem swoim na politykę 
zagraniczną Austrji dał nowy dowód niepospolitej 
bystrości umjslu i uzdolnienia politycznego. Za
patrywaniom p. Smarzewskiego nie można także 
ze stanowiska polskiego odmówić racji zupełnej. 
Nie dziwimy się tedy wcale, że rosyjski przyjaciel 
Vaterland mowę p. Smarzewskiego uważa jako 
niepolityczną i stronnictwa prawicy w obec Rosji 
kompromitującą. j

Posłowie polscy zjeżdżają się teraz dopiero | 
post festum, po narobieniu kłopotów ministerstwu 
swoją nieobecnością, a przyznać potrzeba, źe kło
poty te były nie na czasie, gdyż nastąpiły wł a - 1 
śnie w 14 dni po deklaracji złWonej, przez hr. 
Taaflego na wspólnem posiedzeniu kluoów auto
nomicznych obu izb, a kulminującej w przyrze
czeniu zadosyć uczynienia wielu żądaniom pos^w  
polskich i zrealizowania tych żądan w przyszłości 
najbliższej. Teraz zaś trudao będzie gabinetowi 
hr Taaffego dopełnić tych przyrzeczem' be mini
sterstwo dymisjonowane, sprawujące swój urząd 
tylko prowizorycznie aż do utworzenia nowego 
gabinetu, nie może na odpowiedzialność w ważniej
szych sprawach decydować, i dlatego żądania po
stów polskich i tym razem nie będą spełnione, a 
to  z p o w o d u  n i e o b e c n o ś c i  d e l e g a t ó w  
n a s z y c h  p o d c z a s  g l o s o w a n i a  n a d  f u n 
d u s z o m d y s p o z y c y j n y m .  Pokazuje się, że 
drobne na pozór przewinienia, mogą mieć następ
stwa wielkiej doniosłości.

PsBMlatę 1 OEioszenia fe Lwowie:
Biuro administracji Dziennika Polskieg, przy ulicy Akademi

ckiej pod Ł 3, naprzeciw Hotelu lóorta w e Wiedniu, 
Hairburgu Frankfurcie n. M ., w  Berlinie, Lipsku, Ba
zylei, Szwi )carji i W rocławiu pp. haasenstein ćt Vo- 
gler ; w  Wiedniu F. L"V, R. Mosse. Rotter i Spl. ; w 
W arszawie Raihman &  Frendler Biuro anonsów ; w  Pa
ryże pułkownik Raczkowski Faubourę Poissoniere 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p Adama Ciborowskiego 
—  R je  Clement, 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyuRuje się za opłatę 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit)

Listy z piemędz ni tna,ą być przesyłane f r a n c o  do Adm i
nistracji D sie m ika Polskiego —  Listy reklamacyjne 
nieopieczęLOWane nie podlegaj* opłacie.

Reklamy w r-JDryoe „Nadesłani *  2Ł ot. od wiersza.

Po walnim Zgromadzeniu Zakładu 
kredyt, wło&teńskiego.

Pomimo, że skład tegorocznego walnego zgro- 
adzonia Zakładu kredytc wego_ włościańskiego był 
k szczęśhwy, jak jeszcze nigdy, gdyż prawie 
mi tylko delegaci brali w niem udział, oomimo, 
jjszcze dniem Drzedtem kilkunastu delegatów 

całą energ.ią za prawami dłużników nazajutrz 
liczyć, uchwaliło, w sam dseUu zgromadzenia w

I obec znakom itego sprytu kierow ników  Zakłudu,
; bardzo wiele zamysłów obróciło s>iq w niwec.
■ Wyszło bowiem ze sprawozdania Pady z&- 
! wi&dowczej, że to nie lichwa i nie nadużycia

irzęiników ciężą na dłużnikach Zakładu, ale że 
to a g i t a t o r o w i e  goniący M  P°PU ifuuścią ko- 

; sztem obcym zrujnowali włościan w Gali .ji. 
j Wobec tak przekunywającego argumentu hu-
.czne oklaski przez reprezentanów narzekającego 
ludu dla zarządu posypaue, powinne były prze
konać świat finansowy i kraj ,cajy> że panowie 
delegaei z całą rozwagą postępują i uje tak łatwo

■ wierzą plotkom przez owyeh agitatorów szerzouym, 
a je d n a k  pomimo tryumfu, aby nawet rzekomo 
niesłusznym agitacjom raz .kres stanowczy poło
żyć, dozwoliła Rada zawiadowcza, aby zgroma
dzenie trzech mężów zaufania do współudziału w

'pracach nad orgenizarją Zakładu wybrało, i dla 
tego okazała się taż Kada zawiadowcza humaui- 
tarniejszą i lepszą niż zgromadzanie delegatów, 
które w sprawie tej reorganizacji nic nie uchwalić 
postanowiło.

Wprawdzie patrjotyzm i chęć bronienia ludu 
rozbiły się u pp- delegatów o próżny żołądek, i 
dla tego do wyboru owych trzech mężów wcale 
nie przyszło, aby jednik^ zwrócić uwagę tych jie  
istnu jących jednak przecie stworzyć się mogących 
trzech mężów zaiilania, jako tez i pp. delegatów’ , 
a nareszcie i ludzi którzy tern się interesują, 
przypominam, że zatem sukces ostatniego walnego 
Zgromadzenia, wcale nie byłby dla dłużników 
złym, gdyby nie ta drobnostka, że waine zgroma
dzenie przyjęło w zapale jednogłośnie do wiado
mości, zarządzenie D yekcji z mocy którego n a 
p r z y s z ł o ś ć  d ł u ż n i c y  ża  d n y c h  p r a w  
tv Z i k ł a d z l e  m l e ć  n i e  b ę d ą .  Postano
wiono bowiem, „aby na przyszłość każda poży
czka wypłacaną była dłużnikowi bez potrącenia 
wkładki udziałowej, a za to aby wkładki te na 
cały czas trwania pożyczki w ratach pc 2c et. 
półrocznie od 100 złr. pożyczki wynoszących, 
ściągane zostały.“

G ły zaś według art. 10 statutu, „ p r a w a  
c z ł o n k a  d o p i e r o  po u i s z c z e n i u  w g o 
t ó w c e  c a ł e g o  u d z i a ł u  się uzyskują,“ a za
rząd Zakładu niezawodnie o wykonanie statutu 
starać się będzie i musi, przeto chociaż o d t ą d  
d ł u ż n i c y  n o w i  ni e  b ę d ą  m i e l i  p r a w a  
w y b i e r a n i a  c e n z o r ó w ,  w y dz i a lo w y i: li i 
d e l e g a t ó w ,  a gdy 4 lub 5 lat minie (nim d a
wniejsi członkowie, i diużincy długi swe spłacą)
waln» zgromadzenia „,bez iłu&aików od
bywać się poczną, to wcale nic szkoazić nie bę
dzie, skoro sama Rada zawiadowcza zupełnie wy
starczy.

Giyby jednak ktokolwiek innego był zdanu 
to ua teraz chyba musiałby w pierwszej liiji ua,i 
tom praco wać, aby w p r a w n e j  d r o d z e jak 
najrychlejsza usunięcie tego humaniurnego, cho
ciaż członków wszelkich praw pozbtw iającego, a 
przez waine zgromadzenie zaaprobowanego zarzą
dzenia Dyrekcji nastąpiło, lub też art. 10 Sjatutów 
stosownie zmieniono. Dokładna studjowanie zaś 
statutów Dowinnaby chyba garstka pozostających 
wyborców na przyszłość jaku n i e o d z o w n y  
w a r u n e k  wszystkim swym delegatom polecić, 
bo inaczej nie tylko piękne prawa wyborców je
szcze dalej narażone być mogą, ale nadto słusznie 
zarząd Zakładu twierdzić mógłby, ża rzekoma cnęć 
polepszenia stosunków Zakładu, to krzykactwo 
n i e u z a s a d n i o n e  i agitacja za własną popu 
lamoścżą.

Wobec danych, jakie d z i s i a j  istnieją, nale
żałoby chyba zwrócić także uwagę resttujących 
członKÓw Zakładu i tych, którzy się ich lo»em 
zajmują, iż we wrześniu, a zatem za 4 miesiące

nastąpić ms nowy wybór jednego cenzora w każdej 
gminie, a w listopadzie nowy wybór '2 wydzia
łowymi w każdym Dowiecie (art. 75 i 77 statu
tów), że zatem, wcześnie, a nie w ostatniej chwili, 
k a ż d y  członek dowiedzieć się powinien, dokąd 
dla wykonania prawa głosowania przez Zakład 
przyłączony został.

Dla tego że mamy wszelkie powoda i dane 
spodziewać się. iż Rada zawiadowcza i Dyrekcja 
przy wsfółudz ale uwreb 3 mężów zaufani* po
trzebne reformy w Z'kładzie z własnej inicjatywy 
zaprowadzi, a nawet bm-zWoeznie po wykończenia 
swej obszernej pracy dla fotraebnej zmiany statu
tów może nnwet i nadzwyczajne walne Zgroma
dzenie sama zwoła, radzę nie spuszczać wpraw dzie 
z oka całej sprawy, ale zarazem cierpliwie, cho
ciażby i przez czas dłuższy z udepotrzebnemi ru- 
bllcznemi zarzutami się wstrzymywać ; dobrzeby 
jednak było, gdyby za to Rada zawiadowcza we 
własnym interesie dla uspokojenia opinji kraju 
przy myj mnie’ raz na kwartał o postępie prac re- 
formaeyjrych publiczność prze* dzienniki krajowe 
w krótkości zawiadamiać raczyła, bo pomimo że 
„ Z ł e !  id nie jest z. funduszów publicznych wy po 
sażonym, ani funduszami krsjowemi zasil cnym,' 
pomimo iż ze skutków nikomu jeszcze na myśl 
aio wpadł* przypisywać ma „eete humanitarne" 
o lin u je  on zanadto dużo członków kraju (47881 
r o d z i *  mało-roUiczrch z długiem pożyczkowym 
7 577 887 złr. 84 rt.jD by zupełnie być onojętrvra 
ua jego działalność i rozwój, a na każdym cięty 
^owiąr.ek obywatelski Zakładom tym się intere
sowania, >.akie bawiem gonienie za popularnością 
nie tylko nie ubliża, ale łwszbm zaszczyt przynosi 
i najszczęśliwszy byłby czas wtedy, gdyby każdy 
z jakichkolwiek pobudek ekonomicznym rozwojom 
kraju sumiennie się zajął.

Karol Kerchard.

Wybór poselski we Lwowie.
Trzy walne zgromadzenia wyborców w je

dnym tygodniu tego już dawno we Lwowie nie by
wało. YV skutek uchylenia osławionych komitetów 
iniejsKtch, w których in tty g Ł  koteryjna wielce się  
krzewiła, obywatelstwo nabrało więcej ochoty do 
osobistego zajmowania się wyborami.

Wczoraj na samym wstępie posiedzenia od
czytano list p. Aleksandra J a s i ń s k i e g o ,  w 
którym t). poseł oświadcza, że nie uznawał potrzeby 
Bliższego umotywowania rezygnacji swej z man
datu, sądził bowiem, io  yaL ctae, w którym man
dat złożył, dostatecznie usprawiedliwił krok jego, 
a to tern bardziej, fe  równocześnie pizez dzienni
ki zawiadomił o tern wyborców, dziękując z* za
ufanie, jakiem do ouego czasu go zaszczycali. 
Mandat każdy od współobywateli otrzymany tak 
diugo jest cennym, jak długo opiera się na zaufa
niu tych współobywateli, skoro więc zaszczycony 
mandatem spostrzeże lub tylko z pe rnych danych 
wnioskować może, że zaufanie to pos.radał, albo 
że ono tylko zachwianem zostało, natenczas ma 
obowiązek złożyć mandat. Poszlakę takiej utraty 
lub zachwiania upatruje pan Jasiński w rezultacie 
wyborów ostatuicti do rady miejikiej. W końcu 
oświadcza, że z zasady o żaden inny mandat ni
gdy się nie ubiegał, o żadeu man&at też ani pro
sić, aui ubiegać się nie będzie, i dla tego przed 
wyborcami nie staje.

Po odczytaniu tego listu, z którego nabrano 
przekonania że p. Jasiński nie kandyduje, zain- 
wrpelował prof. B y k o w s k i  p Romanowicza, 
czy sejm mógłby doprowadzić do jakichś rezulta
tów w sprawie języka polskiego na kolejach żela
znych, tudzież zjednoczenia kalendarza.

Kronika lwowska.
(Piątkowe zgromadzenie wyborców—mowa p, 

reaaktera „8zczu,ikau i inn> katastrofy tego rodza
ju. Dckąd szliśmy, a dclcąd zajść możemy.)

Ou diable Veloquence tw -t-elle sc nicher? 
Już nawet pan redaktor Szczutka zaczyna prze
mawiać publicznie, „na maistrańe\  interpe
lować kandydatów i udawać, że wie o eo chodzi. 
Z początku me było go słychać na galerji, ani 
w sali, bo duszno mu było w zimowym paletocie, 
ale kiedy naród zaciekawiony krzyknął: „na try
bunę !“ i kiedy mówca rozpatetocd się i rozgadał 
na piękne, to było dalipan warto posłuchać! > nie 
przynajmniej zdawało się że jestem o dwanaście 
lat młodbzyiu, że egzystuje jeszcze Towarzystwo 
narodowo-demokratyczne. i że ktos zmawiając pa
cierz'za „panem tatkiem" — Smolką, perswaduje 
ludżiom, iż iedynie podły zdrajca kraju może brać 
udział w Radzie psńslwu, i ńie upatrywać analo
gii między historyczno - politycznemi stosunkami 
(Jalieji i Lodomerii z jednej, a Yorailbergu z dłu
giej strony. Świat się kończy, jak przecudnie, lo- 
giftzttie, i ad rem przemawiał pan redaktor 1 Niech 
go ńie Mam I Niech go pierwsza lepsza kaczka 
dziennikarska kopnie, i zrobi mu dziurę w brzu
chu i Niech go s-am ear sfederuje z p. Riegier*m 
na nowym Kongresie Etnograficznymi Niechaj 
bracia nasi, Bnłgarowie, obejdą Lię z jego organa
mi słuchu, jak zwykli obchodzić się ze wszy- 
stkiem. co Doitkie. *) Niech go... trzysta! Jeszcze 
nigdj nie słyszałem mowy równie dobitnie, ró
wnie zwięźle, równie wyraźnie, równie kwiecisto, 
rńwtne po cycerońsku, równie humorystycznie, dra- 
st}«*nłe , sarkastycznie i kaustycznie, sprowadza
jącej dążność mówcy ad ab&trdum. Gdyby po- 
W-tał z grobu jaki Rkotysia 7. pierwszej połowy 14. 
wieku i zaczął walkę z jakim Tomiaią, nie zdo- 
iałb* w roku zbawienia 1880 wywołać baraziej 
"nacpronMtyofnego efektu Ja  zawsze mówiłem, 
;e n»" ma pism -, j*k 'SeczUiek, i nie ma redakto- 
t, j*^ 'P an redaktor Amsutka. I  nie pojmuję, dla- 
geifo Tadeusz Romanow i v  tak jakoś niby lekce-

Vjilr I J-litw ęńskieąo, T ‘>m 1, P . kwili.

ważąco odpowiedział na ten srogi itak, dając do 
zrozumienia, iż nie wiele mu zależy na głosie sza
nownego interpelanta ? Mnie osobiście przynajmniej 
zależałoby niezmiernie wiele na tern, ażeby ta ie 
publikacje, jak Strażnica, Wieniec, Dziennik dla 
wszystkich, cżecButek, Sztandar, Stańczyk i Szczot
ka rękami i nogami zwalczały moją kandydaturę— 
(chociaż swoją drogą niemożebnem jest, ażeuy sza
cowne te druki zgodziły się między sobą nawet 
w kierunku negacji, bo jeszcze św. Tomasz z A- 
kwinu napisał na str. 385 w tomie VIII. swojego 
wiekopomnego dzieła: *) „siulius aliąua myare 
potest, stultior cmniu, etiam stuUiHam: ergo non 
potest esse mter stutioribu» consensus'. Jakkol
wiek zaś Tomiści sprzeciwiali się później uznane
mu obecnie przez kościół dogmatowi o Niepok. 
Poczęciu P. Maiji, to za przykładem i poleceniem 
Ojca ŚW. Leona XIII. i oświecony wykładami pro 
fesor* ks, Golian* —  czcigodnej osoby, — trzy
mam się już terai Tomistów, « z nominalistami 
franciszkańskimi tern bardziej jestem w niezgodzie, 
że dominikanie oświeceni przez św. Tomasza i w 
"•astronomicznym i w oonoiogic/,n/m J  ieruntu o 
wiele prześcignęli swoich współzawodników.) 
Zależałoby mi na tem powtarzam po tym 
długim nawiasie —  aibowiof . jeżeli j Inemu m.. 
jest wywołać uśrftiech w obliczu aniołów, >■-> driH 
giemu większą jeszcze satysfakcję sprawić może 
zgrzytanie zęoow, wywołane w przeciwnym o-

Bądź eo bądź, niespodziewana elokwencja 
pana red*kt«ra Szczutka, poddana pud głosowanie 
zgromadzonej m  rauszu rzeczy wybv-c w. ni*tyl
ne nie zdułałn wskrzmić z grobu Krom- * *» 
nej ani wywiłać federalistyczno dfimokrAtycznycn 
zapałów nkak ) pre' —  ale zgromadzi nie wszys*- 
kiemi rękami! przeciw dwom oświadczyło się za 
kandydaturą TSadeusza Romanowicza. P. redaktor 
chciał położyć kropkę nkd i swojego koncaptm, 
i d- m i gal s^ę Kontra-próby, ale przewodnicząc 
dr. Popiel, pamiętny lig o  orzykaztnia, które mowi 
„Nie będziesp drwił z bliźniego twojego," sprze 
ciwił s ą mijteąco temu eksperymentowi, i skoń
czyło się n. jednem głosowaniu.

* )  W yyailie rzymskie Pi’isa V ., r. j o l i '  jwi. ilłieio  
nfbm M K  tó f ń i  l.ltrftlagiafl.v P. kr,

„Więc poszedł i rozmyślał Szczątek wraz z Chochlikiem 
Nad głosowania tego fatalnym wynikiem —
I Izy gorżkiemi płakał Chochlik w spółce z Szczątkiem, 
Nad p o 1 s k i e m mameluotwem, i Stańczyków

[smutkiem.
Okropnie .arkał Chochlik, a wtórzył mu Sznzuter: 
„Dziwny jest w polityce dziwnych kar jer  skutek!" 
I  znowu sarkał Szozutek, a wtórzył mu Chochlik,
Żs p o lsk ich  mameluków we Lwowie jest—och, UL! 
I  te jakiś prąd nowy wymiótł ziąd do Ucha 
Mameluków „ re a k cji, jak za Metterniuha i"

Tak sarkając i wżkfem biorąc się pod pachy 
Osamotnił, z osób swych ratuszne gmachy —
I  jutro Czas napisze: „Lwów tał się Sodomą, 
Patrzcie, jak u-ządzili Szczątka 1 Ecce homo

Otta zresztą ob cna akcja wyborcza jest uro- 
ezystem Wjparciem się traaycji ze strony stolicy 
uudpełtwiińsjLie;; przerwą w naturalnym fujoK- 
gicznym rozwoju owtgo komitetu 300 mętów, któ- 
emu zawdzięczamy nasze sukcesa polityczne i na

rodowe. Keniitei ten był niejako statystycznym 
wykazem dor nj uh do poiitykowania mężów ńa- 
846g<i grodu. Jaka to przestrzel czasu azieli np. 
linę zaczynającą się od sp- Adamskiego, a koń
czą ą się na p. Z tani, od listy zaet .nającej się 
ta  kii. As°enloriezf « kończącej się uł drze Żu- 
hńikim! A jed-wK, jedna i draga iists, byłr te 
tylko dwio łożu ące się tnekiem córki jednej 
matki-kóterji. Pi dziel listę 300 przez 10, a będziesz 
miał komitet śńslsjtzy. Poduei ją przez trzy, a 
będziesz miał radę laiejstcą. Podziel ią przez 300, 
• bijdz.eaz miał sumę loksluej mądrości polity
cznej, 1 rezultat wszystiich prac, zabiegów i krzy
ków, mow, plakatów i artykułów dziennikarskie!.. 
Obecnie nie ma listy, i tem Barnem nie ma mate
matyczny podstawy do obliczenia teg*, eo się 
stanie.

Dotychczas zn oliśmy przynajmniej progtosję, 
która pozwalała stawać następujący horoskop:

1868. Dr. Smolka dowo
dzi , że tylko zdrajca kraju 
moic ira i  udz al w  Kamie 
państwa, bo nam potrzeba 
federacji.

186?  D r, Smolk , dow e.
dzi, że wieści wie tylko Zie. 
minłkowslii nie (inwtnjep je

R o m u n o f  i c z  odpowiedział, że usiłowania 
sejmu w sprawach kolej o wy cn mogą się wyrażać 
r  lko w formje rezolucji; i należy je ucnwhlać az 
do sku. ’ . Popaicia tej sprawy można Się spodzie
wać. jeże.i wejdą w życie zaprojektowane przez 
l?!bę handlów? przyboczne rady kolejowe, w sku
tek czego na«dąpi decentralizacja. Co dc redukcji 
świąt i Kalendarza sejm również małą tylko może 
mieć ingerencję — spraw* zawisła także od karji 
rzymskiej- Kongres statystyczny uczynił w tej mie
rz 1 krok ważry, odno??ąc s,ę Jo rządu mostiiew- 
skitsgc o orzyjęcie kaiendaiżj gi egorjańskiego. Go'- 
czakoti upatrzył w tym kalendarzu myłkę i odpo
wiedział, że jeżeli sio ją poprawi, natenczas Mo
skwa przechyli się. M łączności z tą kweotj? zo
staje nagląca sprawa zmniejszenia liczby uroów 
i jarmurków.

Dr. R c ż a ń f k i  wzywa kandydata, abv w 
cexu załatwienia Kwestji ruskiej, której znaczenia 
politycznego ocunówić nie można, poroznmiał się 
z Kamińskim Ignacym i kolegami.

Na interpełoeję ZsjączkowsKiegc Liberała, od
powiedział Romanowie.!, że Bolący powinni *>opie. 
rać dążenia autonomiczne innych stronnictw au
tonomicznych w Austrji, ale nie powinni si soli
daryzować tak, aby musieli ich uotbane pomerac 
dążenia.

Z a j ą c z k o w s k i  niezadowolony motywuje 
długo i szeroko, dlaczego w skutek tej odpowiedzi 
nie może głosować za p. Bomancwiczem.

R o m a n o w  ic z . 0  tem wiedziatęm z góry 
i p. inte pelant i ie potrzebował to długo moty
wować (wesołość.;

D w o r s k i  Walerja? raleca kandydatowi 
pieczę nad interesami rzemieślników i starania się 
o zmiany ustawy przemysłowej; K r u s z e w s k i  
z .ś  kłłizie mu na serce zrównan.e praw emery
talnych nauczycieli ludowych. G r o s s  objaśnia 
że kom. t.et dla spraw przemysłowych wniósł do 
Rady państwa petycję ułożoną przez p. Zgórskie- 
go. Jeżeli ona odniesie skutek, natenczas Fprawy 
przemysłowe będą mogły przypaść do kompetencji 
sejmu.

S u p i ń s k i  proponuje wezwcć p. P e w a- 
k o w i c z & Henryka do kandydowania.

l « Wezwanie przewodniczącego występuje p. 
M e r}i i o w i c z  Teofi. i rozwija-.program, w kio- 
rym u st jjrzeciwnj poruszgTur kwestji ruskiej, bo> 
ją załatwiła Unja luuelska (oklaski), ale natomiasi. 
widfai nijodzowną put^ebę zastanowić «ię n.d  
kwestją żydowską. W tej mierze.propomue szereg

ągołlnfta z r. k l ó r c  rb. «e«ał7
od właaz autonomicznych wniesione <Ło Rady «ań 
stwa. o381 za połączeniem obszarów dwi4!skicŁ z 
gtomad.mi i ca wypiacowaiMwu planu ?dtradżcLia 
nędzy. V końcu eswiadeza, ie  trybuny poselskiej 
nit uważa za pule właściwej działalności, i prosi o 
uchylenie jego kandydatury.

R ó ż a n  6 k i nit? zgadzając się z twierdze
niem, że akt Unji lubelskiej załatwił sprawę re
ską, nastaje ponownie, aby posłowie polscv starali 
się purozumieć z uczciwszymi Rusinami. G n i e- 
w o s z zaleca gorąco kandydaturę Merunowicza, 
wymieniając cały szereg brossur, wydanych przez 
niego w roznycn sprawach krajowych. W końcu 
zapytuje Marnnowicza czy Drzyjmie mandat, gdy- 
ay gc w/Drauo. Merunowicz odpowiada iz uwa
żałby to naturalnie za zaszczyt, o którym nie ma
rzył, ale zwraca uwagę, że w pracach nailanien- 
tarnych wymowa jest bardzo ważnym czynnikiem, 
a on jej nie posiada. Wezwany do kandydowania R e- 
w s k o w i c z  dziękuje za łaskrwą pamięć. Gotów 
zawsze do służby publicznej, i idnak do posłowa
nia zgłasza się tylko z ważnych powodów. Dzi
siaj tych powodów nie ma. Jest właściwie tylko

jeden kandydat: Tadeusz Romanuwicz, którego za
patrywania podziela, prawie bez wyjątku gdyż 
sam (Rewakowicz) głosił toż samo poprzednio z 
tej samej trybuny, a zatem nie ma najmniejszej 
racj*‘ robić mu tonkuiencję. P. Jasiński ozdobiony 
świeżo orderem, trudno żeby mógł być zniewolo
ny do ponownego przyjęcia mandatu. P. Romaio- 
wicz będzie pożądanym nabytkiem dla tak zwa
nego „klubu postępowego" w sejmie, któiego po
stępowość nader platonicznie dotychczas wy
glądała.

Po przemówieniu jeszcze Goldmana, który 
wziął w ODronę „klub postępowy" przed zarzutami 
Rewakowicza, przystąpiono do głosowania. Zgroma
dzenie p - a w  i e j e d n o g ł o ś n i e  (u oyło przy
najmniej 200 wyborców); przyjęło kandydaturę p. 
T a d e u s z a  R o m a n o w i c z a .

W  końcu około 100 obywateli zawiązało ko
m itet do jej popierania. Jutro oabęd? się zgroma
dzenia po dzielnicach.

A u s t i ja  i  W ą g r y .
W ied ri 15. Liwietsi*. (Z  Rady państwa. 

Rozprawa secregółowa nad etosem mtmsterjum 
spraw wewnętrznych.) Po otwarciu posiedzenia, 
odczytano usp-rwiedliwlenie kilku depr owanyeh 
z nieobecności ich i  powoda enoroby Deputowa
ny B o d j ń s k i  zawiadamia piśmiennie, iż składa 
ma*dat jano deputowany do Radj państwa. Na
stępuje odczytanie petyeyj, między innemi petycji 
gminy Nowie z Ktiushiego o wykluczane ze 
szkoły ludowej j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  j a k o  
p r z e d m i o t u  obowiązkowego. Depit. R t . e t  
interpelował przewodniczącego komisji obradującej 
nad raidsieuiem stępia «d dzienników, kiedy w 
w tuj mierze przedstawione będzie sprrwezdanie. 
Przewodniczącego tej Komisji nie było w Izbie.

Do 8zezegułowagr sprawozdania zabrał głos 
pierwszy hr. Oiam Martinitz, Wdłogtm wywodzie 
przedstawia, że OBzeząc.Pośei w o Dec położenia 
państwa są ueżebne, ale nie mogą być uecydają- 
ce. G dyny je chcieć wprowadzić, należałoby zmie- 
uić usirój Konstytucyjny od dołu ‘ecz me od gó
ry. Kr-raczi uwjgę, że pomyślność narodów bu
duje się aietjlKo na eyiraeh ale przeważnie nr, 
tem, ażeł*y ciałr ajtouomicu>i- wyrabiały ehara- 
.kterj eLorgiezae dla życia pubBeaneco. Trzj ka
żdej i  saccegołowyeh pozyćyj, zabierali głos spra- 
woaaawcy spaelalm z pu" zegOUi^cłi krajów le- 
nrezentanei. rosieje uchwalono jeanę po araguę, 
we<Uug wniosków komisji a m in o wicie: na poli
cję państwowy 120 000 złr. rprdm z prelimina
rzem rządowym, na, koszta Dtrmnika wst. państo. 
59 000 złr. zgednie z preliminarzem rządowym (tH 
komisja ezyni uwagę c nedznem tłumaczeniu ustaw 
z niemieckiego na inne język!); na adnuiistraeję 
polityczną po krajach 5,523.300 złr. t. j. o prze
szło 6.000 złr. mniej od pral. rząd.; na bezpie
czeństwo punliczne 2,448 000 złr. t. j. o 10.000 
złr. mniej; na służbę budowniczy 1,190 500 złr. 
t. j. o 3 9 3 7 -7łr mniej, jk. budowle itogowe dla 
wszystkich brajów 4,626.800 złr, Która to nmi 
jest wyższą od pie-wot*ego f ireliminarza rządowego 
w ikufer usiawy % dnia 8. lutego o wadzeniu 
nędzr; dlu Gal cji przezuaecwi. o tu 83C OuO złr. 
ua wydatki zwyczajne, a 71.400 gir. * *  nadzwy
czajne, podwyższono więc wydatki nadzwyczajne 
o 3f,OOQ złr., minnowieie dan< 18.000 zł. nt dro 
gę z Tylawy na Jaśliska i Oaewmefię, a ł  do gra
nicy krajowe* i 17 000 złr, na przełożenie drogi 
Gdowsko- Gorlickiej pod Ciężkowicami; podwyższe
nie to jednat jest tylko skutkiem wipomnianej co 
dopiero ustawy.

)868. Rząd zwołuje sejm 
co roku, słucha jakkolwiek 
niecierpliwie jego rozolucyj i 

1869. zaprowadza język 
polski w  sadach, szkołach i 
urzędach.

chać do Rady państwa, bo 
’..ari< potrzeba federacji.

l 87o. Dr. Smółka sam je- 
dzie do Rady państwa, i i\- 
miast o federację, stara się 
o czeska koronację.

1872. Dr. Smolka powia
da, że bez czeskiej korona
cji, pozostanie w  Radzie pań
stwa nie raa -acji.

1879. Dr. Smolka' powia- 
da, że trzeba popierać rząd, 
bo jest przychylnym krajo
wi, me wyjmując nawet Zie- 
m-ałkowskiego.

188u. Sznsidek powiada , 
ie  bez federa, ji dojdziemy 
do abnegacji , ale poliiyi a 
Taaflcgo nie jest bez racji.

1881. Dr. Smolka i iSzczu 
tek powiadają, że pdk. mi- 
nisterjum powoływać się bę
dzie na sejm p r a g s k i , a 
nie uczyni zadość żęuanium 
Czechów w  R a a z i  e p a ń 
s t w a ,  póty pszenica nie w y
da więcej jaK 8 garncv z 
kopy i zyd będzie mieć wir- 
cej pieniędzy o i  chrzełcia- 
nina.

1883 Dr. Smolka i A iczk- 
tek  powiadaja, ie jeżeli na
tychmiast n,e nastąpi federa
cja, to pszczoły przestaną, ro
nić miód, a łan z Oleksowa 
Gniewosz schudnie jak Me
runowicz.

1884. Dr. Smolka i S z a t  
tek powiadają, że prawa ko
rony św. Wacława >ą nie- 
tykalnemi, na zasadzie „ Fer- 
t?in&ndeae.u

1885. Nowe wybory do 
Rady państwa. Z urny w y
chodzą s,.mi ledera!iifci>

'886. Szczutek donosi, 
federacja już gotowa.

18*1. Rząd zwołuje sejm 
co roku, „sprzyja krajowi,“ 
polszczy uniwersytet, i zi osi 
przywilej Watru niemieckiego.

1872. Rząd puszcza dele- 
ga-ję w  trąbę , a raczej w  
iU ify S e i— czeski, i urządza 
bezpoirednie w ybory , a,e 
zwołuje sejm co roku.

1879 — 1880. Rząd prze
staje zw oływać sejm co roki

1881. Rząd ciągle jeszcze 
nie zwołuje sejmu.

1882. Rząd w  skutek te
go postanawia nit zw oły
wać sejmu l w o w s k i e g o ,  
aie załatwiać wszystko w  
Radzie pansts,*.

‘ 884. W  braku -ejmu , 
rzą mianu,e dwóch staro- 
stów na m iejsc, dwóch bra- 
kujących członków Wvdzia- 
* krajowego,

‘ 884 . k £ąd nakazuje P o
lakom szląskim mówić- po 
cżcsku, na zasadzie cesji Ka
zimierza W.

1886. Rzad zaprowadza 
język niemiecki w  urzędo
waniu „w yższych i Średnich* 
władz, szkó’ i sądów w  Ga
licji.

l a86. C. k. dyrekcja po  ̂
licji skazuje wydawnictwo 
Szeziztka na grzywni 5 ,złr. 
za i liedozwolore używanie 
rewolucyjnego języka pol
skiego w  tem piśmie, i

1887. przejmuje u listono
sza zakopertowane przesyłki 
ptenumeracyjnę, w  celu <r.ią- 
ptięcia taj ąrzywny,

PoCZ3m :
pojawia się 2 drukarni Pillera numer pisma p. t. 
„Der Fóderaiist, wócnmtiwh^ Orgarfiir Plbdsin- 

nige und solch cUt es weract wolim. “
(za zgodność i  tog*eznem następstwem 

wypadków, podpisano:
mp.

Kontr&sygnowano:
Obszerny komitet 300 mężów, mm pp.

Przerwanie prawnej ciiigłoŚ7i istnienia „ob
szerniejszego komitetu przedwyborczego" niepozwala 
już przewidywać przyszłości ż tak? pewnością, ale to 
pewna, że jeżeli Lwów wybierze posłem Tadeusza 
Komanom za, który zamiast o federacji, mówi o 
P a^ ach sejmu krajowego i o rozszerzeniu jego za
kresu działania, i jeżeli za przykładem Lwowa, 
Kraj cały zacznie domagać się tego, do czego ma 
prawo, zamiast tańczyć na sznureczku hi. Hohen- 
Wartha i Olam-Martmitza, to począwszy od r. 1881 
nistorja jego może wziąć inny obrót, niż powyżej 
wyknrauo,

S:ać się rawet może, że kiedyś Koto poishe 
*  V iedtiu podejmie edrzaconj właśnie wniosek 
dr. WmsłJSjft, a*-«b} urzędnicy odpowiadali stro
nom przed sądem za szkoay wyrządzone im przez) 
nieprawne użycie nrzędowej władzy. Stać się me- 
zt że św. Jur me edr ski nadzoru naa szkołami 
iudowemi. Stać się nukomee może, ze Galicja bę« 
dzie podobniejs-tą do ćywego k aw d b , Polski, nil* 
lo martweno fragmentu austrjacKiej federaliaty 

cznośel. Ba, hto wie, czy nie przyjdzie do tego, 
że listonosse doręezać będą listy wyłącznie tylno 
adresatem, i że ktokolwiek zeence skarżyć, inspi
rować, lub lapominać s ę d z i e g o  w chwili, gdy 
ten pnewedniczy roi; irawie, pójdzie do koz tok, 
jak gdyby się dopuścił obrary majestatu. Najtrn- 
4*ic c noezątek, o zerwanie z nierozsądnem’ for
mułkami i jałowemi nasram' —  w praktyce od 
drobnyeh rzeczy można dojść do wielkich. Nieeh 
tylko jeden głos po drugim przypomina, że wła
ściwie n y  ta, « s.ebie, chremy radzić i decydo
wać - o rzeczach które są nasze, a może i delega
cja i rząd przypomną s*bie towoli, że dąże»iea 
marcem właściwie jest —  jak najmniej zruadzać 
w Wiedniu i Mać htmer pp. Niemcom.

J o n  Ż<m ,
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Do tytułi o badowlteh drogowych zsbrzlr 
głosy miedzy innymi pp. C h a m i e c i S k a r 
s z e w s k i .

Poseł C h a m i e c  ustawszy, że Galicja nie 
posiada tej siły podatkowbj eo inne kraje, ale nie 
uznając mimo to słuszności zarzutu o jej bierności 
wobec skarbu, dochodzi przyczyn smatnej oko
liczności, że Galicja nie jest tak zamożna jak 
inne kraje. Przyczyn tych nie należy szHkać w 
uposażeniu Galieji przez Opatrzność, ani też w wła
ściwościach kdH, który jest inteligentny i praco
wity, jak rzadko, lecz w jeograhcznem położeniu 
kraju i jego otoczenia, które nie pozwalają ma 
współzawodniczyć z innemi krajami eo do cen 
płodów swej pracy w ogóle. Poznawszy przyczyną 
złego, zna się też leka >two na nie, którem jest 
polepszenie komunikaeyj najrozmaitszych. Mówca 
szeroko uzasadnia potrzebę stałego mostu na 
Dniestrze poi Zaleszczykami, uznaną już przbf 
rząd w r. 1855 i wzywa rząd, aby na nowo pod
dał sprawę mostu tego sumiennemu zoadaniu, a 
to nietylko w interesie kraju, leez i państwa.

Poseł S k a r s z e w s k i .  Zapisałem się do 
głosu ze względu na dwie pozycje odnoszące się 
do budowli drogowych na zapobieżenie nędzy, 
mianowicie do drogi z Tylawy na Jaśliska i Cze
remchę aż do granicy krajowej i do przełożenia 
drogi pod Ciężko wicami. Jeśli już muszę wynu
rzyć ubolewanie w ogóle nad tern, że w roku 
niedostatki dla kraju tak wielkiego przeznaczono 
na zaradzenie nędzy przez budowle, które rze
czywiście cierpiącej niedostatek ludności mogły
by dać zarobek, sumkę na dwie małe prsestrze- 
nie dróg, tern mniej udrrza mi ę , że skoro już 
pomyślano o usunięciu jednej wadliwości na dro
dze Gdowsko-Gorlickiej, pominięto jednak inną 
wielką wadliwość na tejże drodze. Droga ta jest 
skarbowa, zbudowana przed kilkoma dziesiątkami 
lat w celu połączenia Krakowa i W pliczki naj
krótszą drogą z Węgrami, jest tern więcej ważna, 
ile że idzie przez kilka miast i daje komunikacje 
pod prostym kątem z koleją Tarnowsko - Lelu- 
ehuwską, a nadto ma swą doniosłość strategi
czną; słowem, jest to bardzo ważna arterja ko 
munikacyjna. Ta droga, 12 mil długa, w środku 
jest przerżnięta pod Zakliczynem i w pobliżu 
rzeczonej kolei rzeką Dunajcem, przez którą prze
prawa dzieje się w sposób najprymitywniejszy, 
przyczem się wydarza, że kra, wylew itp. zupełnie 
przerywa komunikację. Na dowód nagłej potrzeby 
mostu na Dunajcu w tern miejscu mogę powołać 
się na powagę zarówno kompetentną, jak bezstron
ną. Jest to rząd popnedni, lam  nie bardzo przy
chylny, który mimo to w preliminarzu na r. 1876 
pomieścił na ten cel 26.UU0 złr. i most ten uznał 
za konieczność dla nieprzerwanej komunikacji i 

a nagle potrzebny. Żt> jednak wbrew temu wszy
stkiemu pozyeję tą, tak produkcyjną, odrzueono, 
Zawdzięcza to Galieja ówezesnej większości komisji 
budżetowej. Oddawia niestety przywykliśmy do 
tego, że w naszym kraju państwo zawsze i to 
właśnie w wydatkach produkcyjnych, oszczędzało. 
Skutkiem tego wykonywanego względem a as qm nd  
ntirne sysiimu osrezędnośei, jest zubożenie kraju, 
i w wszystkich gałęziaeh ekomomji można widzieć, 
jak kraj podupadł i podupada coraz więcej. Nie 
powiem, iżbyśmy zupełnie byli bez w Lir, ale po- 
nosimy tylko lajdrobniejsią jej eząztkę. Nie wi- 
dząe rzeczonej pozycji w preliminarzu na rok 
bieżący, śmiem zwrócić uwagę rządu na na
gra i uzaau% ił*  prze* poprzedników jego po
trzebę zbudowania mostu na Dunajcu pou Zakli
czynem.

Po tern przemówieniu uchwalono wymieniony 
jnż powyżej ia  końen tytuł i na tern przerwano 
obrady.

Koniec posiedzenia o godz. 3ej min. 20. Na
stępne jutro.

S p ra w y la g r a n lc in e .
PeteriiwdLrg 14. kwietnia. Wyrok sądH wo 

jennego w Odessie z Ostatniego procesu wypadł 
bardzo łagodnie: „Wasiatyński, Murai i Nadiejew 
zostali uznani za niewinnych; co do panny jene 
rałównej Jasakow poprzestano na dawniejszym 
wyroku (w sprawie skradzenia w Chersonie l 1/, 
miljona pieniędzy rządowych), reszta obźałowa- 
nyeh, a było 19, skazaną została na katorgę (za
miast zwykłej szubienicy), począwszy od dożywo
tniej, w dół do 2 lat i 8 miesięcy, przyczem sąd 
uchwalił starać się u władz odpowiednich o zm nir- 
.Zł&łe katorgi W lercmjziemu na lat 4. Estera 
Hellis, Pinkas Hellis i Rublew skazani na osie
dlenie w odleglejszych stronach Syberji, a oficer 
Krywoszein i inny żyd Cukermann, w stronach 
mniej odległych. Co się tyczy Goworuchina, u- 
ehwaiono utrzymać w znaczeniu wyrek wydany 
na niego dnia 26. czjrwcn (8. lipca) 1879 roku 
(o isiłowanie wraz z Minakowym zamordowania 
Gaaztuwił pudejrzywmego o zdradzeni kolegów). 
Beszta obźałowanych skazaną została na zwykłe 
więzienie od lat 6 do 2 miesięcy. Jenerał-guber- 
nator przychyliwszy się do prośoy sądu o złago
dzenie, potwierdził wyrok powyższy co do wszy
stkich obźałowanych, z wyjątkiem tylko jednego 
praporszczyka Kryweszeina, któremu nietylko że 
nie złagodził kary pierwotnej, nie i owszem p o d 
w y ż s z y ł ,  a mianowicie zamiast zesłania la  
osiedlenie, skazu go na 4 lata katorgi ciężkiej.

Wedłng aziennika Ptowosti sprawa dr. Wej- 
maraa itw wcześnie jak dopiero za miesiąc przyjść 
może na stół sądi wojennego; sądowe bowiem 
akty i doknmenty są w tak wielkiej ilości i takie 
mnóstwo dotykąją taktów, że prokurator prosił 
ażeby im  dano najmniej jesieze c a ł y  m i e s i ą c  
-zu u  dla zorjaitewania się w tym lesie i złoże
nia. — Ki. Goresaków ma miec się lepiej. —  Toż 
sarno donoszą o stenie zdrowia eeeantwąj, która 
■ i Wielkanoc ma przyjechać de carskiego Sioła. 
W  razie idania się dworu de Liwadji, droga ma 
być wybraną na Warszawę.

Według dziennus Oolos, wychodząca za Kau
kazem Pszczoła armeńska donosi, że tameczni Or
mianie, katolicy wraz z współwyznawcami swoi
mi prowincji Karskiej, podali do rządn prośbę, a 
żeby ustanowił biskupa katolickiego w Ty flisie, bo 
biskup w Saratowie z powodu odległości zbytniej, 
nie może często dojeżdżać.

Wyrok w sprawie fałszerzy pieniędzy sądn 
tyfliskieg) wypadł u j ś ć  surowo.Z trzydz.esta kinu 
obżałowasych większa ptłowa zobaczy się z Sy- 
berją. Pomiędzy skazanymi znajduje się jeden 
k~ ążę Androników, rodzony syn cny też synówiee 
księcia generała Andrenikowa.

Towarzystwo słowiańskie.
W Gazecie Polskiej znajdujemy słuszną oce

nę tak zw«uych towarzystw słowiańskich, które 
dawniej nosiły miano dobroczynnych t. j .  „błaho-

tworytielnych komitetów" dla słowian. Korespon
dent odeski tak o nich m ów i: Towarzystwo
słowiańskie, noszące nazwę Cyrylla i Metodego, 
jest rzeeby można uosobienieniem sentymentalizmu, 
idyli politycznej, naiwności a przytem jest orga
nem panrusycyzmu. Takiem przynajmniej okazywa
ło się dotąd. O stowarzyszeniu tem mielibyśmy wszel
ką słuszność powiedzieć, że w postępowaniu swo- 
jeui naśladuje ludzi, którzy dawszy słowo, podpi
sawszy że tak powiemy weksel, nie dotrzymują 
swych zobowiązań skutkiem m o r a l n e g o  ban-  
k r u c t w a. Poczucia honoru Towarzystwo nie ma, 
przynajmniej nie miało. Czynimy ten zarzut, pa
miętając uchwałę Towarzystwa zapadłą ro temu, 
z powodu oczekiwanego wówczas jub-leuszu Kra
szewskiego. Ale już to przeszło; gruzów poruszać 
nie będziemy.

Obecnie zaś widzimy w stowarzyszeniu pe
wien ruch. który się wydaje być usiłowaniem wyj
ścia na szerszy gościniec. Ze tak jest, przekony
wam się o t«m ze sprawozdania o przebiegu narad 
na posiedzeniu Towarzystwa, na którem nie byłem 
umyślnie. Z narad wypadł wniosek, wciągnięty 
protokolarnie do ksiąg Towarzystwa, wykazujący 
potrźebę, ażeby Towarzystwo w myśl swej ustawy 
więcej dln c e l ó w  k u l t u r y  w s z e e b s ł o w i a  fi
a k r a  j , niż] i w zakresie dobroczynności pracowało. 
Cele kultury!.. Wiemy co przez to określenie to
warzystwo rozumie, dziś c tych celach każdy już 
ma poj ęcie. Przedewszystksem więc zawiążą się 
bliższe stosunki ze Słowianami Austrji, bo Słowia
nie bałkańscy po urzeczywistnieniu w 3ii swych 
życzeń, już zajmują drogie miejsce w planach to
warzystwa O tych celach kultury najwięcej mówił 
Koczubińskij.

Nietylko w wytknięciu kierunku, że tak po
wiem na zewnątrz, wyraża Jsię owa nieprzeparta 
chęć wyjścia na szeroki gościniec, lecz wyraziła 
się nadto jeszcze w zakreśleniu progi #mu co do 
stosunków wewnętrznych. Dzisiejszy zarząd to
warzystwa dąży do utworzenia klubu zabaw pod 
nazwą „Biesiady słowiańskiej A Muzyka i taniec 
oddawna ludzi 3 przyciągały. Nic więc dziwnego, 
że towarzystwo, pragnące rozszerzeniu, swego wpły 
wu i zasobów, używa środka wypróbowanego na 
świecie. Idea „biesiady słowiańskiej" należy do 
wiceprezesa towarzystw alBachtiejewa. Prezesem zuś 
towarzystwa jest Jewrejnow. Obaj ,ci panowie 
roku przeszłym poparli swemi głosami ową słynną 
uchwałę, której niefortunny rezultat pozostanie n»- 
zawsze niezbitym dowodem1 moralnego zbankruto
wania Towarzystwa. Obaj ci panowie pozostali 
znowu na rok przyszły na swych urzędach wybo
rowych. Czytając sprawozdanie o tych wyborach 
wśród nazwisk osób zastępujących członków za
rządu, ujrzeliśmy własne swoje nazwisko, i oczom 
własnym nie wierzyliśmy.

m us*

K R O N I K A .
Ltoów 1 7 . kwietnia.

D *iś  'w sobotę dnu. 17. kwietnia b. r. o go 
dsisie 7 jj wieczorem odbędzie się w sali ratuszowe;

tJzeuie komitetu, który się otworzył dla popiera
nia kandydatury p. Tadeusza Bomanowicza, Ktoby 
sobie życzył przystąpić do tego komitetu, raczy 
przybyć de uli ratuszowej.

Przewodniczący: D r. Popiel. 
S tm i  och otn ick a lw o w s k a  odbędzie jutro

« ■ f ł t a i a h  w  l . k a l n o t .  J . i t  „ S o k o ła  “  j  r x
(ląd kwartalny.

N o w ik  g alio y jsk i. Do N . fr . Fresse piszą 
Drezna p&d datą 19. bm.: „Były to pamiętne wie

czory. w których dźwięczny glos słowika galicyjskie
go w nadwornym naszym teatrze po raz ostatni u 
słyszano: Pani Sembribich-(Kochańska} opuszcza Dre
zno, a ta okoliczność przetoczyła zimną i rezerwo
waną zwykle publiczność. Entuzjazm i owacje robio
ne artystce podczaj je j ostatniego występu w „Mar
cie" były nadzwyczajne i dotychczas żadnej artystce 
podobnych nie robiono. I  mi 8. udaje się do War
szawy, przed wyjazuem. wys-ąpi jeszcze w dwóch kon
certach , a to nie tylko jako śpiewaczka, ale także 
jako pianistka i wirtuozka na skrzypcacn." —  Pu
bliczność lwowska pamięta dobrze ową młodą dziew
czynkę, która przed 5 laty dawała swój koncert po
żegnalny w sali ratuszowej i występowała ze śpie 
wem i grą na fortepianie i na skrzypcach. Koncert 
ten wypadł dobize. Koncertantha panna Kochańska 
(dziś pani Sembritseh) wyjechała do Wiednia i po 
odbytych studiach tamże a później we Włoszech, 0- 
trzymała świetne stanowisko przy operaco włoskich, 
zkąd ,w r. 1878 jako primadonna do nadwornej ope
ry w Dreźnie pozyskaną została. Jak  słyszymy, wy 
stąpi pani S. w swem rodzinnem mieście Lwowie, 
udając się do Warszawy.

K o n ce rt. Dowiadujemy się , że koncert Wła
dysława Żeleńskiego odbędzie się w piątek 23. bm. 
wieczorem w sali Towarzystwa muzycznego. W pro
gramie mieszczą się pieśni, Ghór strzelców, kwartet 
smyczkowy, Trio i kołysanka na wiolonczelę. Sam 
zaś koncertant odegra na organach preludja z pol
skich pieśni kościelnych. Szczegółowy program ukaże 
się w tych dniach.

W y k a *  z m a r ły c h  od d. 1—10. bm. Golner 
Władysław, syn ślusarza, na. zapalenie błon mózgo
wych, 5 1/, 1. Skrzyszowska Anna, właśc. realn., na 
uwiąd starczy, 55 1. Stohl Adela, uczennica, na za
palenie płuc, 91. Potoszynowicz Karol, uczeń szkoły 
kadetów, na suchoty płuc, 23 1. Kolischer Jan : le 
karz praktykujący, na zapalenie ptuc, 68 1. Sikorski 
Józef, czeladnik krawiecki, na zapalenie płuc, 50 1. 
Astleitner Joanna, prywatna, na zapalenie płuc, 68 L 
Dunajewska Zuzanna, zona dozorcy aresztów miejs., 
na zapalenie rdzenia pacierzowego, 64 1. Weiss Ma
rja, córka dyetarjusza, na zołzy, 121. Świtalska Fran
ciszka , bona, na zapalenie płuc, 66 1. Kaciaoińskj 
Jan , litograf, na gruźlicę płac, 45 1. Picha Jan, za
rządca fabryki, na zapalenie płuc, 62 1. Kałuża Frań- 
eiszek, wocny pocztowy, na suchoty pluo, 49 1. Po- 
ki&ak Feliks, fireiter 80 pnłku piech , na ranę po 
strzałową, 20 1. Listkiewicz Władysław, czeladnik 
rymarski, na gruźlicę plno, 27 1. Karpiński Józef, 
słuchacz dozofji, na gruźlicę płuc, 22 1. Szwed Jan, 
syn palacza kolejowego, na błoniawę, 4 1. Dornberg 
d nad, tapicer, na zapalenie płuc, 84 1, Didowska 

F -il ja , córka bremzera kolejowego, na zapalenie błon 
mózgowych, 10 1. Szygalik Marja, właśc. realn., na 
uwiąd statusy 74 1 Sax Adolf, wyrobnik, na uwiąd 
starczy, 87 1. Babiak Adolf, pisarz pokątny, na ra
ka w mózgu, 35 1. Krzemiński Walery, bremzer Ko
lejowy, na porażenie ogólne, 39 1. Łeńko Marja, o- 
bywatelka miasta, na nwiąd sehyłkowy, 86 1. Janow
ska Marja, wyrobnica, na zapaienie płuc, 40 1 Miel
nicki Jędrzej, właśc. realn., aa ro: wrzodzenie płuc,
60 1. Brzuchowska AmaJja, wdowa po landwójcie 
miąjs., na uwiąd schyłkowy, 80 1. Kowalski Szczep., 
właśc. realn., na porażenie płuc, 78 1. Szumański 
Edward-Franoiszek, urzędn-k- ua gruźlicę płuc, 66 1. 
Niedżwiecki Jan, pomocnik kamieniarski, na zapalenie 
płuc, 41 1.

K lej/ krów  10. kwietnia. Dnia 28. marca 
umarł tutejszy gospodarz ś. p. J ę d r z e j  B u c z 
ko ws k i ,  r. k. religji, 70 lat mający, bezżenny. 
Przez Kilkanaście lat spełniał on sumiennie urząd 
pisarzą gminnego, tylko 4 grzeczności dla dobra 
gminy.

Jako człowiek samotny ^rc radził życie religijne, 
moralne i przykładne. Przy wytrwałej prauy i oszczę
dności zostawił kapitał w gotówce w dwóch ksią
żeczkach kasy oszczędności we Lwowie w kwocie 
2.300 złr. i ogród przeszło z dwu morgów się skła
dający z wiejską chałupą pod 1. 11 w Kiepurowie. 
Majątkiem swoim rozporządź przedśmiertnym testa
mentem w następujący spogob

Ogród z chałupą zapisał spadkobiercom, którzy 
zostawali u niego jako pomocnicy w pracy ogrodo
wej i w jego słabości oddawali mu swą usługę. Zobo
wiązał ich testamentem, ahy w czterech latach po 
jego śmierci z zapisanegc im ogrodu zakładowi cie
mnych we Lwowie złożyli 200 złr. 0 0 .  Karmelitom 
we Lwowie na wieczyste nabożeństwo coroczne za 
spokoj swej duszy i za dusze osub do rodziny jego 
należących odprawiać się mające 1.000 złr. Kościo
łowi św. i  nny we Lwowie pod takiemi lamemi wa
runkami jak 00. Karmelitom 700 złr. Zakładowi 
ubogich św. Łazarza we Lwowie 200 z*r, bratu 
spadkobiercy tylko 100 złr.; nareszcie na koszta po
grzebu 300 złr.

W y cią g  *  raiporin in sp ek cji policji 
z dnia 16. kwietnia. Firobkowi J- J< sKradzhmo 
z wozu na placu^Krakow skini 2 woreczki, z których 
jeden zawierał kwotę 10 złr. w srebrnej, a drugi 
12 złr. w miedzianej monecie zdawkowej. —  Przya- 
resrtowano Marjannę Pikowę za podejrzane posiada
nie srebrnej łyżeczki, którą chciała sprzedać za bez
cen- —  Złożono w policji kwit wystawiony przez 
Wojciacha Madejskiego na 12 sztuk kuponów od li
stów zastawnych galicyjskiego towarzystwa kredyto
wego ziemskiego, wartości 182 złr. —  Pani ś . zgu
biła w dniu 1 1 . b m. złotą branzoletę ozdobioną 
białym kamyczkiem, na którym figura była wyryta.

Ze stawu Pełczyńskiego wydobyto zwłoki mło
dego człowieka, słuchacza II . roku praw i jednoro
cznego ochotnika 55 pułku piechoty, i odesłano ta
kowe do trupiarni szpitalu powszechnego, po wdro
żeniu odpowiedniego dochodzenia.

T e a tr . Dziś w sobotę na dochód G. M ar 
c h e t t i e g o ,  który w krótkim czacie swego pobytu 
we Lwowie zyska* zasłużone uznanie, „Ernata," 
opera w 4 aktach z muzyką Verdi’egc.

*  Jutro o godzinie 4ej po południu „Kre
wniacy," komedja w i  aktach M. Bałuckiego. —  
O godzinie pół do 8ej wieczór „Dzwouy z Corue- 
yille/ opera komiczna w 4 aktacn z muzyką 
Plamtneta.

K ra k ó w  16. kwietnia. (Ciąg dalszy rozprawy 
przeciw socjalistom.) Doniosłem już wam telegrafem 
o zakończenia rozprawy. Narada przysięgłych trwała 
od 2 1/, do iOej godziny wieczór. O lOej przy lite
ralnie przepełnionej sali i galeijach ogłoszono wyrok. 
Odczytanie licznych pytań i odpowiedzi trwało do 
l i 1/,, tak że wyrok tryhun&łu musiano na dzisiaj 
pozostawić. Orzeczenie przysięgłych co do pytań 
głównych i ewentualny^ o zbrodnię zaburzenia pu
blicznej spokojności opiewa :

Ludwik Waryński, Józef Biesiadowski, Michał 
Koturnicki główne pytanie 12 gł., ewentualne 7 gi 
nie. Hieronim Trtrnk wskk gł. pyt. 12 gl., ewent. 
8 nie. Witold Piekarski gł. pyt. i ewent. 12 gł. nie.
H - * n l i l » v  .M a n d a to m  p f t .  i u  & u ie .
Stanisław Waryński gł. i ewent pyt. 12 gł. nie. 
Nowicki, Wąsowicz, Jabłoński, Hałaciński, Strasze- 
wicz, Klazar, Brzeziński, Miklewioz, Karol Szmied- 
hauzen, Zawisza, Barabasz, Luciczank >wski, Droz
dowski, inlmder, Krasucki, Ożarowski, Gozdeckl, 
Antoni Mańkowski, Bogucki 12 gł. nie. Dąbrowski, 
Kozakiewicz, Mieczysław Mańkowski, Zieliński 8 gł. 
nie. Mikołajski, Jau  Szmidhauzen 7 gł. nie.

Truszkowski co do obrazy majestatu 7 gł. nie. 
Mikołajski co do obrazy religji 11 gł. nie.

Nareszcie zawyrokowani za fałszywy meldunek: 
Ludwik Warynski na 7 dni, Truszkowski 5 dm, 
Piekarski 7 dni. Ża niedozwolony puwról: Mendelson 

miesiąc, KotonucKi 1 miesiąc.
Prokurator me zgłosił nieważności.
Po odczytaniu wyroku rozległy się w przepoi 

nionej sali huczne okiasii.
K r a k ó w  16. styczma. Stanisław Leśniak, słu 

chacz medycyny, który w procesie socjalistów jako 
dennnejant wystąpił, doznał wczoraj ze strony swych 
kolegów nader niemiłego przyjęcia. Kiedy bowiem 
Leśniak wszedł do sali odczytów profesora nzjologji 
dra Piotrowskiego, wszyscy slachauze wyszli i zosta
wili go samego.

O kropny w yp ad ek  wydarzył się na scenie 
teatru dei Girco w Madrycie. Obłąkany człowiek 
skoczył na scenę z siekierą w ręKn i przedstawił 
się jaKO mściciel ludzK ści. Urzędnika, Lory po po
wstrzymać usiłował, porąbał na miejscu. Dano naj 
przód kilka ślepych strzałów, aby nieszczęśliwego na 
straszyć, lecz ten wpadł w wściekłość i groził wszyst 
kim siekierą. Przerażająca scena skończyła się za
strzeleniem obłąkanego na scenie.

B ro d y  16. kwietnia. Rozporządzeniem z dnia 
26. grndnia 1879 1. 12.2k5 zatwierdziła wys. rada 
szkolna krajowa statut i plan nanki wyżs ze ,  
s z k o ł y  ż e ń s k i e j  w Brodach, co się niniejszem 
do publicznej wiadomości podaje. Z dyrekcji.

W a rsz a w a  15. kwietnia Dla Szłązaków wa
gon ze zbożem, mieszczący 139 worków, wagi 684 
puaów i 20 funtów, rai worek ze słoniną ważący 
pndy, wysłany został w dnia 10. b. m., za frachtem 
N. 222 przez drogę terespolską ua arogc waiszaw- 
■ko-wiedenską, dla dalszej wysyłki dc Mikołajowa pod 
adresem Karola Miarki. J t s t  to dar obywateli mie 
sikających nad rzekami: Slniuoha, Jatrania i Boh.

W poniedziałek wyprawiono tu składkową bie
siadę na cześć Juliusza Kossaka, ki iry po 1 2-letnią 
niebytnośoi miasto to odwiedził. Sto kilkadziesiąt 
oiób z pośród wielbicieli jego talentu i przyjaciół 
zgromadziło się w •alonacu resursy, aby w dnia 
imienin zsożyo hoła jego zasługom. Toasty przy 
obiedzie wnosili i Gerson, Wacław Szymanowski, Ale- 
Ksander Lesser, Edward Leo, Wincenty Majewski, 
Aleksander Kranshaar, Zygn. Sarnecki, Marjar Ga- 
walewicz, który piękny swój wiersz odczytał, Wł. 
Maleszenski, Józef Heż,  ̂lam Pług, Kalikst Pot 
kański, Szwojnicki, Józef Sporny i Andriolli. Wiersz, 
złożonego słabością Karola Kucza, odczytał p. Kaz. 
Dobiecki. Podczas uczty nadeszły telegram/ z po 
winszowaniem od malarzów z Rzymu, z Monachium, 
z Wiednia i 2 Krakowa. Wzruszony do żywego 
gość przemawiał kilkakrotnie. Po obiedzie urządzo
no koncert, poparty talentem: Barcewicza, Micha
łowskiego, Kani, Zarzyckiego, Grossmana, Kostrzew- 
skiego, Wł. Noskowskiego.

Uczniowie szkoły dramatycznej pana Emila De- 
rynga, dadzą wkrótce przedstawienie na korzyść, do
tkniętych powodzią Sauimmierzan.

JP o su a* 15. kwietnia. W poniedziałek padł w 
pojedynku zuauy w Księstwie Pozuańskiem baron

Teodor Seydewitz, b. oficer żuawów papiezkioh 1 b. 
wojsk polskich w powstaniu r. 1863. Sprawę tę tak 
opisuje korespondent z Krotossyi» do Posener Ztg: 
„Bar. Seydewits wyzwał porucznika od ułanów, Wer- 
dera, na pcjedynek. Zmarły obraził publicznie na ucz
cie innego jakiegoś porucznika. Seydewitza odprowa
dzono do drugiego pokojn , do którego wszedł, nie 
wiedząc nic o zajściu , porucznik Wer der , któremu 
baron S. głośno i wobec kilku świadków powiedział, 
że „żaden z pruskich oficerów nie jest zdolny do da
nia satysfakcji." Porucznik W. dobył szabli i ciął 
Seydewitza w głowę. Ra* ten nie pociągnął za sobą 
żadnych złych skutków. Baron S. wyzwał po tem 
wszystkiem porucznika W. na pojedynek, w którym 
znalazł śmierć. To zostało sądownie skonstatowane."

Z G n i e z n a  donoszą, że 80-letni obywatel 
tamtejszy, Tyrankiewicz, w napadzie melancholji rzu
cił się dnia 1 1 . bm. około godz. 10 z rana z pod
dasza swego dwupiętrowego domu na ulicę i natych 
miast się zabił. Pochował on w zeszłym tygodniu 
żonę.

Świeże zmisniono pisownię wsi Kwilcz i Orze
szkowe na „Kwiltsch" i „Orscheshowo."

Przeciw p. Kazimierzowi Niegolewskiemu tuczył 
się dziś w tutejszym sądzie nadziemiańskim proces w 
drugiej instancji o ojrazę p. Kubeczakz. z Książa. 
Oskarżonego bronił brat jego dr Wład. Niegolewski. 
Mimo wymownych słów obrońcy, sąd nadziemiański 
skazu! obżałowaneg' na 100 m. lub 10 dni więzie
nia. Koszta procesu w pierwszej i drugiej instancji 
wynoszą 300 m.

Tutejszy teatr miejski oddał magistrat w zarząd 
na półrocze zimowe p. Scherenburgowi, pierwszemu 
reżyserowi teatru miejskiego w Wrocławiu.

W iedeń 16. kwietnia. Odbyła się tu we środę 
ostatnia próba karuzelu wobec tłumu publiczności. 
Jenerał hr. Torcik, który jest reżyserem tej nie tylko 
dobroczynnej, ale świetnością swoją zadziwiającej za
bawy , mógł słusznie cieszyć się plonem swoich tru
dów. G godz. 7 dały trąby hasło rozpoczęcia i na
gle wśród dźwięków muzyki rozwinął się wspaniały 
obraz. Na czele jeźdźców ukazał się arcyksiążę Wil
helm w jedwabnym złotem haftowanym kostjumie, a 
za nim młody arcyksiążę Eugenjnaz w pąsowym a- 
ksamitnym obcisłym strojn ze złotemi wyłogami na 
piersiach, z szerokiemi białemi jedwabnemi rękawa
mi i w pąsowym aksamitnym birecie z kitą z cza 
pi.uk piór. Nastąpiły kadryle i ewolucje według pro
gramu. Szczególne wywołały oklaski z matematy
czną prawie ścisłością wynonaiw ewolucje 48 jeźdź
ców (podoficerów z szwadronu gwardji konnej, 6 pułku 
huzarów, jak również 11 . pułku ułanów) W łozy 
dworskiej obcymi byli Cesarz, areyssiażęta Karol 
Ludwik, Albrecht, Fryderyk; arcyksiężr Elżbieta
Izabella i książę MaKsymiiiai Emanuel bawarski, 
dawał więc oznaki zadowolenia.

T r y e s t  17. kwietnia. Włoski deputowany i li
terat Cayalotti, który przybył był do Tryestu na 
przedstawienie swej sztoki został wezwany przez po- 
licję do wyjazdu.

F a r y *  13. kwietnia. Przy uaziale licznej pa- 
bficzności, uroczystość rocznicy śmierci Słowackiego 
odbyła się pod przewodnictwem p. J .  Keitzeuheima, 
Prezes przemówił i pod woływem jeszcze wspomień 
usooistyck skreśli! ogólny ryz życia i dzieł Słowac
kiego, kończąc mowę swoją podziękowaniem młodzieży 
polskiej, na tmaoiwie wychowanej, za jej przedsię
wzięcie i za przywiązanie jej do sprawy .ojczystej. 
Słowa pełne wzruszenia p. J .  Reitzenheima, wywo
łały ogólne oklaski. P . W. Jasztowti w imieniu 
Stowarsysoaaia. aaJnWw pc łziekował p. J .  Reitsseu- 
heimoni i odczytał wiersz p, Bronca ni. cześć Sło
wackiego , potem po krótkim rozbiorze tragecji 
„Balladyny", przeczytał niektóre nstępy poematu. 
Odczyt p. Gagztowtta przerywany był kilkakrotnie 
powszechnemi oklaskami. Następnie jeden z na> 
młodsnych członków Stów., Paweł Nagórski, odczyta> 
wcale ndatny wiersz fhuicusiu na cześ'- poety, i Bo
lesław Słnciński, nasz współkolega, znany jako arty
sta dramatyczny pod imieniem Dut.ertre, z wielkim 
talemem wygłosił poemat J .  Słowackiego „Grób 
Agamemnona“.

Jenerał Etienne Marcel, który brał udział we 
wszystkich prawie wojnach za pierwszego cesarstwa, 
umarł mając lat 88. Zmarły urodził się dnia 30. 
stycznia 1792 w Gien w departamencie Loirer i był 
najpierw urzędnikiem prefektury w Orleanie; w 1809 
r. wybranj kapitanom gwardyj obywatelskiej w tym 
departamencie, wysłany został nas ępnie ao armii 
północnej i jako poruuznin przyjęty do gwardji ce
sarskiej. Jako taki odbył kampanię od 1810— 14 r 
w Hiszpanii, pod Saguntem ciężko ranny, posunięty 
został w 1813 na stopień kapitana, po bitwie pod 
Waterloo uwolniony ze służby, lecz potem przyjęty 
do 48 pułku i mianowany majorem wysłany T.osuł 
na wyspę Guadoloupe. W armii algierskiej dosłużył 
się stopnia Marchai do Camp, w 1852 r. zosta1 mia
nowany jenerałem dywizji a 1857 wiekiiu oficerem 
leg i honorowej. Umarł także w Boulugne sur Heine 
w wieKU lat 78 w dniu 11 b. m. me'arz baron 
Guam, którego krajobrazy i marynarki cieszyły się 
wielkiem powodzeniem; na wystawie w 1822 roku 
za dwa obrazj ; „Powrót rybaków" i „Pożar Ken- 
tu“ otrzymał krzyż legii honorowej; w 1855 roku 
został mianowany kumandorem tego ordern.

M ic k ie w ic z . Kwietniowy zeszyt miesięczni na 
Istoryczts/cij Wiestm/c, nawiasem mówiąc, zawiera- 
jącego zwykle mnóstwo ważnycn rzeczy tyczących 
się Polski i jej nistorji, podając studium o Miclie-

margrabia, po chińsku Kija-Kang, jest starszym sy 
nem byłego opiekuna imperatorskiego, Tzeng-Wen- 
Tzenga, b. prezesa rady państwa, który będąc wice
królem obu KijangOw, wielce się wsławił pokonaniem 
powstania Tzjpingów, przyczem zaobył i odebrał na 
rzecz imperatora Nankin, którym oyu opanowali po
wstańcy. Przez wdzięczność za tai ważną usługę 
bołdychan, tj. imperator, wystawił w Pekinie świąty
nię wspaniałą na cześć rodzinj Tzengów. Teraźniej
szy poseł we Francji w charakterze synr starszego 
odziedziczywszy po ojcu tytuł J-jung cc n? europej
skie języki pizetłumaczonem zostało na margrabiego, 
przez całe 3 lata nosił po ojcu ciężką żałobę , zasa
dzającą się na tem, że przez cate 3 lata nie wycho
dził ze świątyni. Piastował on w Chinac! urząd bar. 
dzo wysoki a mianowicie był prezesem ministerstwa. 
Przed odjazucm do Europy dostał batdzc znaczny 
order — pióro pawie. W Paryżi: przebywa ów Oniń- 
«*/_ już przeszło od roku ; jest on także posłem 
przy dworze krtlowęj Wiktoiji. Markiz nu. lat 42. 
Ma najwyższy w Chinach stopień uczony —  Jeng 
Szyjang. Wygląda dość staro, o twarzy nader sym
patyczne, , oczy rozumne spokojnie patrzą. Wydaje 
się być raczej rasowym tatarzynoiu aniżeli Chińczy
kiem. Bardzo być może, że pochodzenie jego posłuży 
aa pewną gwarancję, że nie spotka się z losem swo
jego poprzednika. Rangi i ród, pochodzenie —  nie 
mało znaczy w cesarstwie niebieskiem, a a margra
biego jakeśmy widzieli, nie urak ani tytułu, ani rangi, 
ani też geneatogji-

Sp rostow an ie. Kronikarz „lwowski ‘ Dzień. 
Polskiego wsponuiia1 przeszłego tygodnia o „jakimś“ 
Pawęckim, który przekręcił swoje nazwisko Acet. 
Obecnie otrzymujemy od p. A n t o n i e g o  Pawęckie- 
go urzędownie sty.izowane sprostowanie, z którego 
wynika, iż pumieniona wzmianka jego „soby tyczyć 
się nie może, ponieważ nigdy nazwiska swego nie 
zmieniał i do hr. Mensdoritk z żadną prośbą się nie 
udawał —  00 z przyjemnością Konstatujemj. Drugi 
mu zaś żądaniu p. Antoniego Pawęckiego, ażeby 
go sprostowanie umieszczonem było w fejletonie p. t. 
Kronika Lwowska na tem samem miejscu, co wzmian
ka o owym ; a k i m ś Pawęckim, nie możemy uczy
nić zadoec, albowiem wszelkie usiłowania najbieglej- 
szych stylistów byłyby fcezowocnemi Wobec zadania, 
jakim sposobem wprowadzić sprawę nomenklatury rozl 
mai tych Pawęewcn w fejleton dzisiejszy ta k , ażeby 
akuratnie przypadła na 4tą szpaltę od góry. Kroni
karz nasz obiecuje atoli ułożyć wkrótce ad hoc oso
bny fejleton, który p. Antoniemu Pawęckiemu sprawi 
najkompletniejszą satysfakcję.

Og o is e n ia  (u^ędow c.. L i c y t a c j e .  Ręalaość 
pua 1. 22 w Cz-jrtfcowie. Cena wywoł. 800 złr. — B eal-
noso pua 1. 69 w Smbnie, sąd powiat. Pr^e_yśl Cena 
wy wot. 460 złr. — Realność pod 1. 5/2* w Judawnikach 
mokrych, «§d pow. Radłów. Cum wywuł. 400 _ir. — Re- 
alnuHĆ pod 1. 131 w Woli Batorskiej, sąd povr. Niepo- 
lomioe. Cnna wy*.jł. 800 zir. — Grnnta pod 1. 29 wt*e 
ezeni- 14u pow. Gliniany. Cena wywołania 7G0 złr. — Re
alność pod 1. 417|499 w  Podkamieniu, sąd powiat. Za
łóż ,;e. Cena wywoł. 5789 złr. — Realność poi 1 2 w 
Nt/wosiekach, sąd powiat. Chodorów. Cena wywołania 
u8o złr. — Realność pod 1. 23 w Wampierowie, sąd po
wiat. Radomyśl. Cena wywoł. 225 złr.— Realność pod 1. 
436 w Mikulińuaoh. Ceua wywoL 2500 złr. — Rm-lność 
pod 1. 18 w JezOwem, sąd powiat. Nisko. Jena wywoł. 
620 złr. — Realność pod I. 76 w Dźwiniaosoe, sąd pow. 
Mielnioa. Cena wywoł. 600 złr. — nealaośc pou 1, 29 
w N.ezdowie, sąd pow. ilobozyce. Cena wyw. 600 złr. — 
Graatt poc 1. 02 w Polaohowie, sąd pow. Gliniany, uena 
wywoł. 874 złr. — Realność ped 170 w Skotossowic, 
sąd powiat. Radymno. Cena wyw. 600 ałr. — Beatan^ 
pod L b Uh, obrowie, sąd pow. Sokal. Cena wywo . 320 
mc — tóooiuuiu 1. H W  ArmaławiO, sąd po-At.
Dobromd. Cen- wywoł. 800 złr. — Realu. ■» pod 1. 
w Pietnioaon, s; d pow. Djbromil. Ceaa wyv-, 850 złr. _
eSTw^w^^OO £ .  *  Du,ibMl,‘ p0WMt- Momieo.

E dykt  a. Matwij Psuj z Horodyszcsa. sąu powiat. 
Kotuws, nznany marajtru j-cą. Kurator J . Krywiuiki z 
Horodyszozs. Wawrtynieo maio.a 5 Siedlisk, ,ąd powiat 
Tyczyn, uzn.uy marnotrawoą. Kurator J. Juota z Sie- 
llis ' — Nykjła Nosurek z Czortzowca, sąd puw. Ober
on, uzneny & arnotrawcą Knrs' or J, Nosm tV z Czorta- 
wda. — Konrad Słymuozico z Korczyna, sąd powu.towy 
ookal, uznany marnotrawcą Kuratoi A. 8Aka z Kor
czyna.

K o n k u r s .  Posada ekspejjenta pocztowego w La- 
) B k au o ją  2 0 0  złr., płaca 150 złr. Podania wnosić 

de 4 tygodni.
aaiwiMMsmsMNai—nsfcm—■mana UH

wiczu dołączył też bardzo pię&ny portret jego. „Por
tret ten Mickiewicza —  pisze z tego powodu No- 
woje Wremi,a. z którego czerpiemy —i jest pierw- 
jzym jego portretem, utóry się zjawił w legalnej, 
jak poczęto dziś się wyrażać, prasie rosyjskiej.* 

& >eksplr w y w o ła n y . Szekspir, sławny dra
maturg angielski żył, jak wiadomo, przed 300 laty. 
Tymczasem jakiś jegomośf siedzący na jednem z pier 
wszych miejsc jakiegoś teatru prowincjonalnego w 
Roąji na przedstawienia somedj. Ssekspirs: „Wiele 
hałasu o nic", zaczął wywoływać po skończenie sztu
ki autora. Wtedy podniosła się kurtyna, reżyser wy
szedł na scenę 1 rzekł: „Przepraszam bardzo, ale au
tor p. Szekspir umarł już przed! 25 iaty.

F o d a ta k  od fortep ianu . Municypalność Diis- 
seldorfn pragnąc jakoś zwiększyć liczbę dochodów, 
wpadła na myśl wielu nowych podatków i wprowa
dziła międzj innemi poaatek od fortepianu ; każda 
więc osoba prywatna znajdująca Spić w posiadaniu 
tegu instrumentu, jest obowiązaną płacić roczmo pe
wną kwotę na korzyść kasy miejski w Z powodu te
go iryginalnego podatkr proponujel Riaderadat-sch 
opodatkowanie już nie instrumentów/, lecz pianistów 
i pianistek, projektując dwa następlujące paragrafy • 
1) Każdy grsjący na fortepianie mężczyzna czy Ko
bieta pław tytułem poaatiu 20 m. gocznie. 
płacą pudwójme 
potrójnie.

M arg rab i*  T zen -K ee-taeel. 
nym tyle razy ambasadorze chińskim vpr J gabinecie 
Rzeczypospobtej Francuskiej znajdujem y następujące 
szczegóły w dzienniku S-w ojc ^ Marki*,

Dzieci
2) Ośoby grające ^fałszywie jłacą 

O wspomina

Notatki utirackii i artystyczne.
* Ojciec zadżuthioHgcfi w M  Arish. J .  Słowa

cki w czasie swe, podroży na Wschód z towarzyszem 
swoim Brzozowskim odbywał kwarantanną na pusty
niach pograniczu Eg.ptu i Syrji. W przedmowie do 

Ojoa zadżumiunych" i w liście do matki wnvu 
(Listy Słowackiego. W. II . str. 22. Lwów 1876) 
pozostawił poeta opis chwaląc się, że przeżył w tem 
smutnem miejsen. W ,eanym i drngim liście nie ma 
ob .zernibiszej wzmianki o rzeozywutym wypadku, któ
ry tam Słowackiemu opowiedziany, zajął sis jego wy
obraźnią i natchnął myślą napisania poematu, znane
go dziś na całej polskiej ziemi. jL ło  u i. spełnienie 
tych obu opisów, podajemy z autografu dor/wezc o- 
łi>rrkiem skreśloną notamę, ,a i  je Słowacki.w podró- 
zy awysł był spisywać. Na czele tej notatki jest po 
cząfek niedokończonego Widrsza:

O stepowy mój namiocie,
W księzowym cały złoGe,
Jak  światłości słup niebieeki,
Drżysz stepowym wiatrem cnwiany...

Potem zaś skreślone są następne słowa:
Droga przes pustyure —  wielbłądy karmiące si« 

idąc wolno — podróżny zamienia tię w pasterza —■ 
dzień 15 Decembra nocujemy ,7 grobowcu SzbUa — 
budynek biały z kopułką — orzewo wielkie i pubaoi-
śpiewający w nocy — okienko do grobu nad w m j__
wielbląay przed grosem pod drzewem — Hal . .  
g t —  obozowanie —  sarny po pustyni biegają — 
modlę się wibsforem sani odszedłszy na wzgórz* i 
wracająo widzą obóz w dobnie —  d. 18. m iw  la
sów palmowych - -  a0cle( w namioois rozbityn. pod 
palmą — życie stepowe —  krzaki palące zią —  Moi 
zes* —  d. 2. przybywamy do el Ar iii —  Kwaran
tanna pod namiotami na piasku —  dobrze nam __
wigilja B . Narodzenia —  Kolęda —  noc okrocna, 
buza i pioruny nie do opisania — rzeczka wylewa 
nad rankiem — potop doirnj —  uciekamy z Kecza - 
mi na górą —  smutny dzień B. N. — Doktor opo
wiada, jak w kwarantannie siedzący starzec przer 3 
miesiące 9 osóo otrącił na zarazę i został sum z bra
tem — .uena Dauta —  Dragoman d. 28. wieczorem 
opo„iaaa mi < Mahomecie i rozmowie jego z samą

wielbiąaem — chodzimy nad morze po muszle__
d. 29. Decem bra — bohman opowiada mi o powita - 
mu górnegc Egiptu — Hzeeh Achmet broni, przeciw 
Tumowi kobiety gwałconej —  cala wioska Hzeci.a 
blisko Dbudery powstałe —  potem cały od Essenan 
aż ao Siat k ra (:— szech dawa. amulety broniące od 
śmierci —  zastawiał (meczy.sine, niewyczerpane w 
jadle —  przeciwko Achmetowi Baszy bił się i wi
dząc niezgodność i nodlość lądu rzucił sprawę —  
ozoło tego ozasu wybuchnietie cytadelli w . 
wllju R . —  poema Rana Filedzia o wyśpij P
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l&e —  .......... k w ia tó w  —  N ow y R o k  —  ro am arzon y
je s te m  —  p lisz k a  —  w iersz  do B rz o z o w s k ie g o  —  
o sta tn i d zień k w a r a n ta n n ] , ju tr o  w y je tcU a m y  —  z ie 
m ia  ziolenaza —  ro d z a j H iacyntów  —  r o c ie g  —  
ch a i. —  deasoz —  sp o tk a n ie  F r a n c u z a  —  4 .  S t y 
cz n ia  p rz y ja z d  do l ia z y  —  t  nan  —  z ta n c y jk a  tu re 
c k a . . .  ____  (W ią c e j n ie  m a .)

R o ln ic tw o  p rz e m y ś li h an d e l.
S ik o > j  g o rz e lu lctw a . Z  P r a g i  c z e s k ie j .

I .  Przeczytaw szy w „ d .z e o ie  N arodow ej*' k ró tk ie  s p r a 
wozdanie z posiedzenia ankiety , zv. o lan ej celem  w skrze
szenia azkoły gorzeln iotw a, rów nież i  a rty k u ł w „R olni
ku , “ postanow iłem  w te j d la G alio ji tak  ważnej spraw ie 
publioznie z a b rtć  głos ja k o  meoo kom petentny, znsjąoy 
w tym  kierunku n iety lko  stosunki naszego k ra ju , a le  n ie 
m nie j i  potrzeby coraz b ard zie j w y s tę p u ją c  —  dlatego 
te i. upraszam  aaan. red ak o ję  o um ieazozenie niniejszyoh 
uw ag v  ła m .o h  „D ziennika."

N ie da się  zaprzeoayó, że szkoła gorzelniotw a praez 
zp. p ro lesora G unsberga za ło ż o n a , a  p rze* W ydział a ra  
jow y subw encjonow ana, przyn iosła  kra jo w i korzyśoi praez 
to , i i  ja k o  tak o  chw ilow ej a  gw ałtow nej potrzebie z a ra 
dzić p o trafiła ; z teg o  je d n a k ie  w oale n ie  w ynika, aby i 
nadal podobna szkoła gorzeln iotw a na ta k io h ie  ohw iej- 
nyoh podstaw ach w jhrzeszon^ być m iała Owszem, k ra j 
u i  p o siad ający  około SO j g o rze lń , powinien rów nież 
p osiadać w zoro u ą „skołę gorzeln iotw a, k tór«b y  wsze’kim  
w ym ogom  sp rostać i  celow i swemu „oan i? odpowiedzieć 
m opla.

Aby zaś bez wstgpnyoh eksperym entów  i k ilku le- 
tn ich , a  ozgstokrcć kojztow nyoh doś - lta o z e ń  szkoła ta 
l u  ,u t  po roku swego istn ien ia  korzystny d la k ra ju  wy
n ik  dać m ogła, k iu w u n 4  bgdzie przedew tzystkiem  rze- 
c . ą  urządzić takow ą podług wsorów obecn ie najlepszyoh, 
za g ran icą  naszego k ra ju  s g z a a jd u ją o y o h , uw zględnia 
j ą .  przytem  ws&cohstronuie w łaściwośoi tegoż. N im  u go 
stanow cza pod tym  w zgięaem  d e c y z ji ankiety p u m ien o - 
noj zapadni'1, trz e b * nam  t  g u-.-kłaJnie r o z p a tr z e ć , 00 

na tam  poiu w innych k ra ja ch  zdziałano, ażeby z tem  
lepszym  sk u ik i.m  wszystko, 00 tam że przez w ieloletn ie 
dośw iadczenie dobrom  i praktyoznem  się  okazało i u nas 
zaprow adzić.

W Cteohaoh Tow arzystw o d la  przem ysłu gorzelnia 
u»go zał iży ło  w roku 1874 .z a o łg  praktyoznego gorzel- 
m otw a, o własny oh aiłaoh bez su b u en o ji rządu. Je d e n  z 
obyw ateli oddał na ten oei sw o ją  gorzeln ię przem ysłow ą 
(dla 80  hektolitrów ) wzorowo urządzoną, przsznaozająo 
zarazem  nn.któ.-e ubikaoje w budynku na pom ieszozenie 
laboratorju m  ohemiuzuego i b ib lio teczk i, n ie m a i* ; saikg 

na wykłady.
W początku założenia szkoły był orłow iek prakty

cznie *  gorzelaio tw ie w ykształcony nauczycielem  p rak- 
ty . gorzu nio tw a, zas teo rjg  uaz ., lał jed en  profesor 

l .  szkoły poiiteonniczneij, który z P ra g i do szkoły

Szkołę gorzelniotw a w B e r l in ie , przez król. prask i 
r r ą j  założoną i utrzym yw aną, k tó r*  pod kierow nictw em  
jed n eg o  p rofesora ohem ji i  6 asystentów  zostaje i  oyróoz 
labo ratorjn m , bogaty zbiór parników , sp w atów  d a st jla -  
oyjnyoh i innych w gorzeln iotw ie używanyoh posiada — 
n ie  m yślę ja k o  wzór sta w ia ć , Do by tak urządzona stku- 
ła  w G a lic ji naszym  stosunkom  i  potrzebom  nie Odpo
w iedziała, za tem  i  bliższych szozegółów  te j szkoty przy
taczać n ie  będę.

I  „ 4 h  d n u  16. kw ietn ia. vSpraw ozdanie lw ow skiej 
Izby kup ieckiej. Ceny z« 100 L lo g ram ó w  parita« Lwów). 
Pszenica czerw i ma 1 Ir. 1 1 ’—  do z łr. 11-70, pszenica b ia ła  
11-25do 1 1 5 0 , pszenioą żółta z łr. 1 1 *—  do i i  28 , ordynarna 
zir — do — , żyto złr. 8 60  do 9  — , jesien n e z łr. —  —  
do złr. — -— , jęczm ień  brow arny z łr . 8 — 4® 8 75,
jęczm ień  pastesrny z łr. 7-25 do z łr. 7 'tO, ow ies z łr , 1 
6 7 5  do z łr . 7*— , groch do gotow ania złr. 9  —  do 
złr, 10 — , gróoh pastew ny z łr. 7-—  do ®̂ r - 7 ‘®°» w yka 
6 2 6  z łr . do 6 'b0,  bób z łr . 1 1 *—  do 15— . kukurudza 
stara  z łr. 7 ‘2b  do 7*50, kukuruuza aow » zt* « 6 0  d c  7  —  
rzep ak zimowy z łr . 1 1 2 5  do 11*60, rzepak le tn i z łr. 1 1 -—  
do z łr . 11-25, rzep ak jesien n y  złr. — *—  do z łr. — •— j 
ln iank a  jesien n n  z łr . 8*75 do 9 *— , nasienie ln ian e  z łr. 11-60 
do złr. 12 75 , nasienie konopne złr. do — *— , k o 
z i czyna złr. 30*—  do 36-— , km inek złr. 32-—  do 34-— , 
anyż złr. - * -  do — anyż p lw k i . ir. 38  -  do 42*— .

Sp irytu s as 10.000 litrów  p rocent: Gotowy z łr . 3 8 2 5  
do — *— , w term in ach  w mieaiaou 'zhf.

W k łu ty : m arka —*— , n ib el złr. 1*26, napoleondor
złr. 9  4 9 . . .

K ra k ó w . Praewodnioząoy stow arzyszenia rybaków  
Ir-ahow skiob. p. łaz ik o w sk i, donosi, że w n ie d iie lę  dnia 
18. bm . o g o d .. 3 e ie j po południu wpuszozonych bgdzie 
COOO narybku T ro oi w W iśle  u przewozu pod Zam kiem . 
N arybek ten  otrzym ało stow arzyszenie w darze od T o  
w arzystw i. ry b ao k ieg o , a wychowany on w p strąg srn i 
hr. A rtura Poto ikiego w Dub n, pod o p iek ą  p. J .  W al- 
k jw sk ieg o . T ru ć  je s t rybą b ałtycką  w ędrow ną z rodzajn  
iososiow atyoh, k tóra  n *  tarłe no d o lnej W isły  przybywa. 
Rozpuszczanie je j narybku pod K rakow em  u i  na oelu 
zaprow adzenia ta j oenuej ryby tak że  w g órn ej W iśle.

K i e d M  15. kw ietnia N a dzisiejszy  ta rg  dow iezione 
c ie lą t  3601, zabitych wieprzów 232 , zabitych owioc 000 , 
żywyoh ow iec 1782, żywej m crogacizn y  1310, ja g n ią t 
1932 aztuk.

C ielęta płaoono z a .  31-—  do 60*— , zab ite  w ieprze
złr. 48  —  do 6 4 — . *a b ite  ow ce złr. — d o  ,  zy-
w c ow ce lek k i tuwai dr. 36 — do 4 0  — , o ię tk i d la  cka- 
portu złr. 48 —  do 66 —  za 100 k ilo  m ięsa. —  Ja g n ię ta  
rafary  do złr. 8 —  — 1 (?*licy j»ka n iero g acizn a  złr
30 —  a e  3 8 — , w ęgierska z łr. 48*—  do 56-—  za 100

k ilo  żyw ej w agi.
/. K n y n to f  otoicsj, W. A m irow ics <& S cheL ,

cbom ji
gi.rzel4iozej dojeżdżał. Tm rozdział nauki okazsł się je
dnakże

P rzeg ląd  p o lity c zn y .
meatosownym, a wydział Towarzystwu pumitmo- 

nego oddał kiarowniolwo gorzelni jaka też 1 szkoły już- 
w trzecim roku istnienia tejże ukończonemu politeohni- 
kuwi z Wydziału chemiozno-teohnioznego, który poprze
dnio odfbył kurs w tej s-ikole prai-iyosnego gorzelniotwa.

Obowiązkiem tegoż kierownika jako nauczyoiel* jest, 
obznajoui.ć smohaczów z praoami laboratoryjnemi spe- 
ojalnie ido zakresu gorzelniotwa naieząoeml, jako tu*, ana
liza wocly, poiaryzaoja, oanaoianie o ężarów gatuukowyoh, 
destylacja, miareczka oranie, mikroskopowanie ltd. Dalej 
oprooz t*y kładów prac tycznego goraeuuotwa, tj. o meto- 
daon rosnuutych w manipulacji wyrabiania spirytusu a 
* w <2 matei-;.*iow surjwyoh i tabrykaoji drożdży pra
sowań L: ?<■' auZoan mu a, takke* wyaiaay z onemj .or-
1   l?j, a właśoioiel ą. rzun. doawala na prsepruwa-
dgafliJ doświadczę u na ten oel, tak, iż goraelaia wyra
bia gijfwiue spirytus a ziemniaków, to przaoiez odoywąją 
się n o  ery a kukurudzy, a od oaasu do czasu fabrykują 
nę drożdże prasowane na potraeby tej gorzelni.

Drugim nauczyoialem w tej szkole jest inżynier cy
wilny (a oraz właśoioiel iabryki przyrządów goraelnia- 
nyoh i mad parowyob), również gorzolnik praktyozny 
i specjalista w budowie i urządzeniu gurzelń.

Zacieniem tego n*uozyueia jest, zapoznać słuohaczów 
z meohlsniką gorzelnianą, t. j. kotłem i machiną parową, 
a aparatami gorzalnian mi. . z urząuzomam gorzelni.

dłinphacze tej szkoły po nkońOuoiuu kursu są ob„ 
wiązani złożyć egz»m n rządowy z obuugi machiny 1 
kotła parowego — zaś w ciągu praktyki w gorzelni 
■akolnei zapoznać się muszą ze wkzystkiemi praoami, 
jak. słodowaniem, msnipuiaoją przy parmku, destylacją 
i t. d. i

Ti. czkcła, w której metylko praktykanoi gorzelnia
ni, ue 1 r-i.i itcohmoy ukończeni z t>ydzia>u otiemioznego 
lub me „uamoznego kurs praktyce nogo gorzeliuctwa cd- 

odpowiada intenojom Towarzystwa dla przemy 
i lu  gi - -elmasego, jak niemnioj potrzebom i wymaga 
niom -reskiego kraju. Towarzystwo czoekie sauyśla za
łożyć chemiozną Jtaoję doświadczalną ula przemysłu go
rzelnianego, w którym to celu stosowne wnioski wys. 
ministerstwu pcu rotw»gę podało.

L  k ó w  17. ku itiiiia
0  kląsee zadanej gabinetowi czytamy w Na- 

rodnich btstach : Żadne powątpiewanie ani prze
kręcanie ni0 zmieni taktu, 2e gabinet Taaffego po
niósł w parlamencie klęskę z powodu odrzucenia 
przez deputowanych waibnej pozycji. Wobec uspo
sobienia izby nie pozostaje dr. Taaffemu nic innego, 
jak bądź wywrzeć presję na izbę panów deputo
wanych i rozpisać nowe wyuory. Według JUarod. 
Listów najtrafniejszą i najskuteczniejszą odpowie 
dzifr na głosowanie wiemokonstytucyjnych nad 
funduszem dyspozycyjnym, tyłooy rozwiązanie 
nowe wybory H rąlii. 'faatte przyjdzie, zapewne 
do przekonania, Łm na ten krok zdecydować si( 
musi, a jeżeli me przyjdzie do tego teraz, to bę 
ozie musiało przyjść przy najbiiZszej sposobności, 
jeżeli rozumie się, m . Taaffe zechce zatrzymać 
kierownictwo u swojej ręce. L parlamentem, tak 
jak on jest w dzisiejszym układzie, prowadzić mo
żna jedynie chwiejną politykę, ale żadną miarą 
politykę korzystną dia pa-stwa i narodowości.

Jroiitik odebrała z Wiednia telegram tej tre
ści : Pziś, jutro zdecyduje się prawdopodobnie ga
binet do kroku stanowczego w położeniu wewnętrz- 
nem. .udaje się jeanak., że o tych postanowieniach 
nie zaraz się dowiemy i że nie zaraz wykonane 
zostaną. Niemieckie jakieś towarzystwo pod prze
wodnictwem Bieiehródera stara się o uzyskanie 
budowy drog żelaznych serbskich, ale starania te 
prawdopodobnie spełzną na niczem.

Zajmującem jest dzisiejsze odezwanie się 
i FremdMbtuttu; dziennik ten pisze, że „punkt 
1 ciężkości położenia przedstawia się ciągle w nie
pewności i w parlamentarnej niedojrzałości pra
wicy, która nic dorosła do roli przewudniej. ieui 
więcej uderza, że dzienniki cżeskie właśme w tej 
chwili pragną utworzenia gabinetu prawicy, liabi- 
net prawicy po doznanej przez nią klęsce jest żą
daniem dziwnem. Przypuszczenie zaś, że właśnie 
gabinet prawicy wytworzy większość, jest hypo- 
teżą zbyt śmiałą 1 daleko prawdopodooniejszem

jest, że jeszcze trudniej zdołałby się utrzymać, 
niż gabinet koalicyjny." Słowa te dziennika, u- 
chodzącego ża dworski, nie są bez znaczenia, a 
w każdym razie przebija w nich jakby zapowiedź 
gabinetu lewicy.

Wiener Allg. Ztg. pisze, że „glosowanie nad 
funduszem dyspozycyjnym, a względnie wynik 
jego niespodziewany spowodował Koło polskie, 
iż wzięło się do rzeczy bardzo serjo. Onegdaj na 
posiedzeniu wieczornym miano przystąpić do re
wizji statutu Koła. Jakkolwiek surowe przestrze
ganie statutów doprowadziło już raz dawniej do 
secesji, mimo to ^karność stronnictwa ma być obo
strzoną. Na przyszłość nie będzie wolno członkom 
Koła wydalać się z Wiednia bez urlopu ani tez 
opuszczać posiedzeń Koła i Izb y ; nie ma być 
także pozwolonem, aby członkowie Koła prze
mawiali w Izbie w imieniu własuem.

Beaconsfield ma jutro wręczyć królowej dy
misję iwejego gabineta.

h  powodu spadki gabineta torysowskiego, 
howoje Wretnia pizze: „Odzyskanie potęgi pań
stwowej przez Francję i nowa polityka Anglji, 
rtóra mając na czele Oladstone a, nie omieszka 

starać się ażeby Słowianie bałkańscy przestali nie
nawidzić Angiję — oto dwa nowe ezyuiki, z któ
re *] polityka rosyjska musi się liezyć tern skwa
pliwiej, że oba te ezynniki formują sobą grant 
»ardzo dogodny dla polityki pokojowej." W tymże 

samym duchu oświadcza się półurzędowa Agence 
łiuss* ; odpowiadając aa niedawrj artykuł Pester 
Lloyd '«, w którym dziennik ter przepowiadał nie- 
chybne a bliskie stareie się Anglji z Kosją w Azji 
środkowej, Agencc Bnsse odpowiada w na„.ępu 
jącym sensie: że jako rząd rosyjski nie myśli

niczem takiem, coby mogłoby być nieprzyje- 
mnem Anglji krzyżyjąc interesa jej w Azji środ
kowej jako tenże rząd zawsze jest gotów do zgo
dy, to nic nie stoi na przeszkodzie liberalnemu 
gabinetowi angielskiemu, jeśli tyiko żywi on ró
wnież pokojowe pragnienia, znliżyć się do Rosji 
w celu przyjacielskiego załatwienia kwestji. Rosja 
cnętnie poda dłoń swoją".

Ze Skadsru telegrafują czeskiej Politik: Wy
jechał ztąd sekretarz generalnego gubernatora w 
towarzystwie trzech urzędniaow na terytorjum, 
które Turcja odstępuje Ozarnogórzu, a to eelem 
odebraaia w miejscowościach odstępowanych ar
chiwów i kas poborowych i przewiezienia ich ds 
bkadaru. Przybyło tutaj (dc Skadaru) dotąd około 
80 wychodźców Albańczyuów, uchodzących z te
rytorjum odstępowanego.

Według prywatnego telegramu z d 13. b. m. 
jaki znajdujemy w dzienniku Nowjje Wretnia 
sułtan zgadzając się na układ z Czarnogórą, za
strzegł jednakże w rozmowie swej z posłem fran-J 
cuskim panem Fournier, że rząd turecki nie moż e : 
brać i nie weźmie na siebie odpowiedzialności, je 
śli Albańczycy okręgów ustąpionych poczną stawić 
przyłączeniu opór. ____

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W ie d e i 17. kwietna. (F/yu>) Z peraeg0 

źródła powzięte wiadomości zapewniają, że cejray 
krajowe zwołane zostaną po Zielonych świętach.—  
Komitet wjkonawczy stronnictwa prawicy posta
nowił na wypadek, gdyby się przesilenie gabine
towe zaostrzyło, odroczyć rozprawy nad budże
tem, —  Hamner zacht-rował. — Taaife konfero
wał onegdaj z Hohezrarten. —  W kołach decy
dujących utrzymują, te  w razie dymisji gabinetu, 
Hohenwartowi byłoby powierzone utworzenie no
wego ministerjum.

Wiedeń 17. kwietnia, (pryto.) Wczoraj odbyła 
się kouferenejt. komitetu wykonawczego prawicy i 
klubu autonomistów Izby wyższej. W skutek po
wziętych tam uchwał wystosowano prośbę do hr. 
Taaffego, aby nie podawai się do dymisji, a w 
zamian przyrzeczone przyjąć wszystkie przedłoże
nia rządowe.

B a d a p ea st 16. kwietnia. Izba poselska przy
jęła wniosek Iranyego o wprowadzenie ślubów cy
wilnych. Drugą część wniosku o wolności religij
nej odrzuciła Izba 107 głosami przeciw 94. W cią
gu rozpraw oświadczył Tisza, że wolność religijni., 
wolność wyznań, istnieje w Węgrzech faktycznie. 
Projekt ustawy o ślubach cywilnych cnciaiby zło
żyć Izbie jeszcze w bieżącej sesji parlamentarnej, 
zwraca jednak uwagę na istotne trudności, istnie
jące pod tym względem.

B u d ap eszt 17. kwietnia. Minister jskarbu 
Szapary objął prowizorycznie tekę komunikacji po 
Pechym.

P e te rsb u rg  17. kwietnia. Car podpisał roz
porządzenie komisji wykonawczej względem re
wizji dokumentów osób zesłanych porządkiem ad
ministracyjnym lub oddanych pod dozór policyjny.

P e te rsb n rg  16. kwietnia. WełStlg Igence 
Busse celem nadania ugodzie tnrecko-czamogór- 
skiej charakteru prawnego i ostatecznej sankcji, 
zażądać miały mocarstwa, ażeby układ poczytano 
jako protokół dodatkowy do traktatu berlińskiego. 
\Y skutek tego uchyloną ma być iorma konferen
cji, a nastąpić proste ^plsunie do aktów ugody 
turecko -czarnogórskiej.

Gorczakow skarży się na uderzenia do głowy, 
osłabienie przy tern się wzmaga, w nocy powta
rzały się hallucynacje. Brak apetytu zupełny.

C h a rk ó w  16. kwietnia. Na przedstawienie 
Melikowa trzech studentów, skazanych na iSybir, 
ułaskawiono. 8ąd wojenny w skutek przychylnego 
świadectwa uniwersytetu eo do zachowania się tych 
studentów, podawał wniosek, ażeby zamienić Karę 
wygnania na karę dwumiesięcznego aresztu, w do
mu karnym. Ułaskawieni zostwli już puszczeni 
wolno.

B e r l in  16. kwietnia. W  izbie poselskiej trze
cie czytanie aatawy wojskowej. Wniosek Windt- 
horsta (kleryhał), ażeby żydowskich rabinów i 
podrabic- uwolnić od obowiązku służby w rezer
wie uzupełniającej, odrzucono 185 głosami przeciw 
116. Wniosek Bchorlemera, ażeby duchownych 
już wyświęconych uwolnić od obowiązku służby 
w rezerwie uzupełniającej, przyjęte 161 głosami 
przeciw 151. Głosowali ae ty ^  wnioskiem człon
kowie centrum, konserwatywni i Denigsen. Prze
ciwko wnioskowi narodowo-liberalnl, postępowi, 
Moltke, miniBter Puttkammer i Luciuc. Resztę pa
ragrafów przyjęte bez dyskusji. Gała ustawa w 
głosowaniu izziennem przyjęta 186 głwsami prze
ciw 128. Puociwko całości głosowali takżi iiasker, 
Bamberger, Forckenbeck, J„ger, Schróder.

R y g a  16. kwietuia. W sautek ustąpienia lo
dów otwarta została żegluga od zatoki rygskuj.j 

Stam buł 16. kwietnia. Według doniesień 0- 
trzyman^ch przez Folit. Gol resp. zawiadomiono 
Fortę o pojawieniu się uzbrojonych band Albafl 
czyków w okolicy Prizrendu. mouktar wyszedł 
przeciwko nim celem rozbrojenia lub stłumienia.

B ia lo g ro d  16. kwietnia. Na terrytorjum serb
skie wpadli zbrojni Arnauci, przy tej sposobności 
Arnauci Wuczicy zdobyli przemocą arsenał ma
gazyny żywności. Serbja wystosowała energiczny 
protest do Porty.

Zwołanej na miesiąc maj skupczynie nadzwy
czajnej przedstawiony będzie ausujacko - serbski 
traktat kolejowy.

Capetow u 16. kwietniu Przybyła tu dziś 
ekscesarzowa francuska r.ugania

F t te r s b n r g  17. kwietnia. Według urzędo
wych doniesień, car na przedstawienie ministra 
spraw wewnętrznych, zarządził, ażeby gubernato 
rowi Syberji wschodniej udzielono tych samych 
attrybucyj co do wydalania osób podejrzanych w 
droczę administracyjnej, które na mocy ukazu z 
15. kwietnia 1879 roku miał tymczasowy generał- 
gubernator.

W i e d e ń  17. kwietnia 10, god*. 30 min.
Akcie krtiytowe - 286.60 Akcje kolei Pohić.

B Anglo-Auiti. . 164.20 20 frankówka . .
Umonibank . 109.60 Roijrjikie BankLoty 

„ Kole. Kar. Ł o i .  265.50
4j*po»~błeaie. sta łe .

W i e d e ń .  1 6 . k w ietn ia .
Jed. dług pań. w bank. 73.10 *.undjm . . . .

„ „ m w »rebr.j73*6( Łreb.c . . . .
Renta w iłooie. . . 89.3C 20-lrankówka . .
Loijf poijrc*. 1 r.,1860jl30.at Dukat oet. men. .
Akoi* barku wied. f  “l — 100 marek niemiee.
Akcji banku kredyt, 284.76

W i e d e ń .  16 . aw ietu ia  Ł. god*. 2 5  mli_ 
jUo*j kredy.owe . . 178* — 

akcje kredyt . 272.—
Akcńe Angl.-Auitr. B. lbb d 1 

109*00 
266*50 
245*60 

81*50 
157 60 
185*60 
170*—
146.75

T
P o p u larn y  podręcznik  le k a rsk i,

tak śmiało nazwać można znaną i doświadczoną „ l i r a  
Ł k r y  m e t o d ę  u a t u r a i u e g c  l e c z e n l t L . "  Dzieło 
to, które rozeszło się nietylao po całej Europie, lecz 
t “kż. jŁmeryoe, n z ji , a nawet A iryce we wszystkich euro
pejskich językach w setkach tysięjy  egzemplarzy, wyszło 
ODeonii z druku w 7  p e l s k i  e u i  znaczi le póriększoa 
nem, czdobnem i obficie illustrowanem wydanii i z»wier® 
nletylko praktyczue i pożyteczne, dające się z łatw ością 
zastosować wskazówki i rady nu codzienne m niejsze do- 
iegu wosc., l ec2 głuży także jako  przewodnik w leczenia 
ciężkich i niebezpiecznych cierpień. Polecamy to dzieło 
już z powedu jegi taniości (kosztuje tylko 1 Markę - 
7o ct. w. a.) cierpiącym ja k  najusilniej w tern przeko
nania, że zasłużymy na ich  wdzięczność.

Wabyć można w Richtera księgarni nakładowej w
L ipsku. —  T am że w yciąg bezpłatny. 2322  (2) 1

Wył̂ zny skład na Galicję.

P r z e z  k o m is ję  z ło ż o n ą  z Szan . d eleg ató w  
w ys. c . b. Niiikilestnt^twa.. w ys. c  k  J e n e 
r a ł  ni >J k o m en d y  w o jsk o w ej, w ys. W ydziału  
k ra jo w e g o  itd . j a .  o n a j l e p  s z y  ze  wja?*' 

s tk ic li ga.anj£OW c e m e n tn  u zn an y .
ja t -C E N T  NAJNIŻSZE.

W _ e » e » « ń .

£ ? 0 o z  l E C ^ i

9 .4 9
1.26

p o l e n a  z a w s z e  w  ż w l e ż r n r  g a t n n k u

AUGUST SCHBLLENBERG
w e  L w o w i e .

1 1 9 1 0

9*u9
6 6 1

68-6C

N A D E S Ł A N E .
Jest to K a ą  wiaaomt, fce n« wiosnę oborob*. zw.e- 

r*« domowjob mnożą ai«. Onolioznośi ta ina powcu 
•wój u w „i w . o .auie pogody i zmiennyoh Btoftunkun 

»mi ratory, osgści% w oi^fłoni karmiemn w fc
I później w pnejśc n ni lieloaą pzR« Choroby ta ro*at,* 
-„id Me no wiaknu osuw* na organa oddaohowe 1 tta-

Uniosbank 
~ koiei Kar. Lud 
_ „ Póboona
i  „ PołudŁ.
" „ Alfiłlda .
"  RUbiet-

„ Lw.-Ut,, 
;  „ Wag. .Poi,
,  „ Kucoifa

Losy a  >; aunat. wiec 118.10
U sp o so b ien ie : utw ierdzone. 

P a r y ż .  3°/, renty 83*47 Lomb»rdy . .

Przyjechali do Lwowa ania 17. kwietnia. 
B o t e l  Z o r z a .  J . F ro m u l u Paw łosiow B, 8 Zwoi 

sk i e Bryńoa, K. Z a d u r j^ io i  R ożniow a.
I z o t e l  E a r o p e j s k l ,  H  C h rystiani G rabiański r

Przyi ysi-óiwk’ . w . T ru .k o U w fW  g Płonny.___________

g a ją  się  po z ii izaw o*ęwri n a  org ana 
w iin ift.

_ „ — ------------ . o  iie  podobne uaoroby ndają ń *  byó nio n ie  «naoią-
g. O bi. państ. 1877. ó8 -  *1 vem i. o tym  jo f t  niLÓ espiessbe każda zaaiban anib  tyohża

"  ' T 1 9 8 .6 0 1 w podobayoh w yp ad kaoh , oo pow inno zależaó panom
174‘— Irgądoom  dóbr i  w łaśoioielom  byd ła, ty lk o  asybka pomao 
! ż 0.—  I usunąć m oż*. ,  , , ,

J a k o  bardao skateocny , pew ny i  m esaw ouny w ódek 
17*—  I może n a  podstaw ie d łn goletn ioh dośw iadoseń o - . * * . ® 1* 

106.66 p rzy w llejo w an y  p ro s z e k  k o rn e n b n rg sk l d la  
— — I b y d ła  byó poleoonym . W y jo rn y  sk ład  robi gc p ra- 

1 4 1 *6 0 1 wdeiwym akarboam  domowym d is każdego gospodarza 
1.S51 i  w łaśoioisla byd ła , albowiem  ten że  w zmaonia organa 

1 1 1 .6 0 1 traw ien ia , ntnw a nagrom adgenio prgeżutyoh pokarm ow , 
w yw iera ssogególne d ziałan ie  a a  oały system  L m fatyczny 
i gruozołowy i  podnosi natu ralną s iłę  *;U p o -ią  ow ieiząt 
przeciw  zaraźliw ym  wpływom. Robim y uw agę tu ta j t a k 
że i n a  inne środki lecznicze dlt. z w ie rz ą t, w yrabiane 
p rzes F ran o iszk * Ja n a  Kw izdę, ok. dostaw oę nadw orne 
g o ,  albow iem  one o*az»ły  *  4  w i ląjrozm aitsz^on wypac* 
la ó h  sknteoznem i i  nabyoie tyohźe każdem u gospodarso 
wi m oże b y ć poleoonem.

M iejsca  raoyoi. p odaje anons, unueszozony
siej szym numerze "

GDio Indemnisada 
ISH t Losy . . . .
Siednuogi. kolei . .
Akoje banku obrotow. 
Losy turecŁe , , , 
Złota renta Wijgierak 
Akoje kolei państ . .
Bankverein . . . .
Rosyjskie banknoty ,
Wągierskie loay . ,
Ktioiuiuark . . . .

dzi-
-Ś ro d k i leo zn io zj.1

B r .  n m m « s
d e n ty sta ,

Do pana P . J  K w i*d y , c  k . d oztaw cy  
nadwornego w iAoi neuburgu.

Nadzi 1 ząjne A n tk i., k tó re  ta k  j a ,  ja k  i  n u k to jz y  
z m o ic h  p rz y ja o ió t z p ańskim  płynem  Pr«ywrotozym o*

z a m i e s z k a ł  w e  L w o w i e  p i a t  M a r j a c k i ,  l .  9 .  | ^ ^ ^ ^ n J s ^ e k T e g o 11'Jznar£ t e g o ł środki*, l ° We pr‘ y‘
119? (kamieuica Kibiolki). , johannesherg. J .  Ł l n n e r ,
Ordynuje codziennie od 9. rano do 1. i oc1 3. do 5, . . dyrektor *»dQ ^hŁ.‘

po p ołud niu . - Dla u b o g ich  od 8 . do 9. ran o . “ ^ y o ia  podaje d«s*.e,«y anons „Gichtfiuid.

D aj*  16 . kw ietn ia, ś i
LwcW, *  Izby h a n d lo w e j 

I .  A kcje za  sztuką k  000jt ł. 
Kolei gal, K arola Ludw ik.

Lwowaico-Czerniow. 
Banku Hipotecznego galic. 

„  iiiedytow ego galic.

266 60 
171 tO
300

U . L teij, .'Młotom n a 100 ui. 
Iow . Kred. gal. 6?/„ w. a.

» » » t y  •m ■ ■ ■ /• ■
B bJ  h H ip. |a. 6»j, g

D L  L itty  d iu kn e na 100 ui. 
Gal. sakL kred. wlośc. 6°j, 
Ugoi. rola. kred. sakL dia 
Gai. i la k . F  j .  los. w 16 l.

IV . ObUgi n a  100 u i.
lademnisaeyjne galic,
Poty oski kraj. 1873 8°/0 
Losy aiiasu Krakowa

-  StanisUwowa

98 20 
91 -  
88 20 

lu2 70

V. M aimy.
Uakat holenderski , .

„ oesaraki . . . 
80  iraakówka. . . .
Pór n̂perlaJ roayjaU . 

Rubel rozyjski a cbrry ,
a > papierowy 

100 marek niemieckich ,
Sf.ri-o  aa 100 itr,
R ap oay  w a . obrze 110  u

kj W M s i.  15. kw ietn ia 
O b t i g i  d i u f f u  p a ń s t w a .  

Rei a papierowa 4>lL  °L 
srebra 4>/» P/ó .

“ ałota 4°/0 . . .

^  * r„oku S S »  (
. Ibw* Ą
> I * * .  .
,  1 8 8 *  . .

CoBio-Reates , ,

O L if 

O w akie 
pnkow ińakie 
Grljcyjikir .

R A ł r

płacą

Niższo-austrjackie 
Wyższo-austrjaokie )

263 7b  Szląskie . . |
Styryjskie . ■ . . ; *  
Siedmiogrodzkie .  ,
Wągierskie . . . .

„ z a lau .. 1 8 6 7  ! 
Obligi poś. kolei wzgłersk 
Renta wąg lenjiz z lo u  , .

a  “  k o l^  wseh.

168 EO 
296  —  
244 —

87 20 
BO -  
87 20

101 73

108 60 

94

99 
102 —  

A  -  
X  X

6
I 68
9 16 
9  80 
1 70 
1 27 

59  —  
100 6C 
100 25

73 60 
I B  95 
89  76 

124 60 
130 75 
184 -  
174 6 0  
7 * 50 
29

f  4 
97  -

101 —  

92

58  -  
100 —  
20 25 
2 6  —

92 76
93 
92  

126 
r u6  26
83  w.

6anfanof. 
Ang.0 -jauztijaok. Banku . 
Zienuk c kred. wągiersk, .

. z „ aoztriaokM. 
Zaaiad kred, d, band. i

a o wąflfTlkia 
Bank depozytowy . . , 
Towar, eikomp. niż. a astr. 
Gal. banku hipoteoanego , 

a „ dla handL i pr», 
Auztro-wig. banku (N .-B .) ' 
K ani kreaytowy realaośs. 
U a iO a a b a a L .........................

X&3 80 
151 -  
a i 7 b u  
286 76 
278 -  
.1 7  -  
laG -

6 46
i  58
f  46 
1? 69 
1 
1

58  3 0  
99  60 
99  26

A kejc k o lu i 
Kole1 Albreahia , .

AlfSld-Fiumi 
? *  -r. ua Daaaja

58 [Kolej M!tbiery
„ póCn. Ferdynaoda

73 45 
73 80 
o9 55 

124 
130 50 
1B3 —  
174 — 
174 -

■ranouiki. Józefa 
gal. Karoli Luewikr 
Koazyeko-Oderberg, 
Lwów.-Caer.-Jiuks . 
h*óhtooao-aiizti)aekL 

„ w Lit. B 
Rudolfa
Siedmiogrodzka . 
towarzyztwa pańztw. 
połudn. (Lombardy) 
Ciaańiaa . . 
w«g. gal. Łupkowskt

L  o  s f .
Regulaoja Dunaju 
Premiowe Wiedeński*

103 —
96 ahiKracyto'

Węgierskie
T«reuk‘e

108 76 ]■"! 75iKJiwy
w e

tądają

105 -
60 K ,

104 50 
102 

93 -  
102 

92 25 
92 50 
91 żO 
00  60 

r06 lO 
83 25

-68 40
160 
216  b o
ZS6 6(
2 ę, 76 
2 :6  »0 
786 -

|S4 l
33 -  

111 2J

66 —  
160 -
310 
191 26 
J4 0 5

170 26  
*66 50 
128 75  
’ 71 -  
166 7n 
165 —  
162 
140 0 
*6 0  60 

82  90 
247 25 
137 76

113 25 
118  40 
112  -

17 60

płacę

Żegluga par> na Dunaju
Kegelwicha , . .
Krakowskie

“Ą * : : .
..udoił,........................

Salma * * * *
Si, Genoiz
StanizUwfowjkj,
W aiLte na 
Wiadizohgrttza

Ł40 -  
132 — | 
111 -

64  —  
157 5C
f.08

8J  76] 
2460 

■6J 76 
266 70 
128 26 
]7 0  -  
>6t> 26 
■i 64 60 
i 61 66
140 
y88 — 

82 40 
246 76 
187 26

118

’ 1 75
17 80,

Ob i j  pMrwtnńttwa.
6 (brechta ...................

O W*1  .........................
Ferdynanda pófzoezs , 
ł.anoUzk* Jórefa • . 
Qłl. Karola Lud. Ł K »  
„ n  m „ II. e 
Kozzyąko-Oderbjergzk* 
Lwowako-Ciera. I. Sm. 

> .  11 „ Rudolfa . . ■
Siedmiog>-odaki>j,
Kolej państwowa ,*

„ połudn. fLom br.) 
,  Cieszaś. .o warz.

We*, fil. Łupkowikn

W a l *  t p .  
Dukaty wk»ne . .  . 
3 0  ( r ankówki . . . .  
łmpeijały ro-yiakir . . 
Funty aaterl. aagieltk. 
L ist- tureckie złote 
Srebro za lo o  złr, . . 
Kupony irebr. *a 100 z 
Marin niem. za loo  mar, 
Ruble papierowe .

zędaję płaca _

i l S -  
lo  -  
aO 86

43 _  
19 . -

47 -  
2? -  
fi4 76 
88 —

75
20
ta

107 60 
17 61) 
2u 60 
44 25  
4 2  50 
IB ~  
62  60 
4b _  
26  —  
84 25  
07 60

86
98

105

88 
£4

105 
100 40 ICO
106 60 

76 
99 
26

2 i

20

89 
91
90
95
!?4

(77
lW

98
r.6

6S 
90  
94 

20 96 
40 t4

70
76
75

20

76
84
66

68 6 
49  9 
76 | 9
88 U 
76‘ 10

61
<8
76
92
74

58
r *6

65 58 
—!l25

60
60

l7 o  * 0 17 8  _
H  — I « sc|

Warszawa 12. kw ietnia.

4°/t  Listy uutawne U. 99 76
kupo* 122 — ^

6°/o Listy sastawaeiion 89 86 — —,
ka v>» 162 — ma

"8|, I4*ty łl>»rf4se»jae 86 85 r
kupon 146

Marcowego połowu

A W I O R
u a t r a c l i a ń s k i

l - t x e j  a o r t y  

1034 poleca hanael 1—0

ST. MARKIEWICZA
we L w ow ie R yn ek  1. 42 .

D o b r a  b o  s p r z e d a n ia
w różnych cenach, tudzież p o s e s je  
do wypuszczenia ma L i l l e n ,  ajent 
kupna i sprzedaży dóbr we Lwowie, 
ulica Rzeźnicka 1. 9. 1171 3—4

7 .  F R A H E  &  C .
skład maszyn rolniraycli

w e  L w o w i e  u l i c a  K o p e r n i k a  1 . 1 1  
polecają na wiosnę: 

Patentowani słowniki rzędowe I r e .  .  „  
Pługi do głębokiej orki l
Slewnikl szerokorzutne do zboża i 

„ do koniczy»y.
Patent, maszyny do sadzenia I L a . ,  .  .  
Cylindry do sortow ania j u a n o u i  
Cylindry „Harteralne** do czyszczenia zbo

ża i o^.ciągai i»  groszku i  konkoln, tu 
dzież inne m irzędzia r. (nioze, juaoto: 

Zugmajera E kstyr, atory, Plewlaoze, płużkl
uk obf-ypanis. kartofel it™

l i  '-»-g S Ury..-inaln Części Bałaiiow e c,o 
żu wlarek CHAMPION** po cenach fa
brycznych. i lŁ l  8 —8

M a  c y t i t ę

u t w o r u  m u s u r  * u e
p rzez 1223 1— 2

E . K A LIN O W SK IEG O
są d 1 nabycia we wszystkich składach 
nót i  u kompozytoLa (ulica Kora nicka 

1. 6) we Lwowie. 
K a ta lo g i  g ra tia .

Cytry /jo cen a ch  fa bry czn y ch ,]
T, nrwaońi iw m i I t. M n UHM

O L  O i; *  N A
58 S zębów i d ziąseł, źapóbieżania bołu egbow i u su n ięcia  nieprzyjem nego *

* , B J . J ~  nw7.A111fln ZR_I16ffO flUGmoliortr iłlasm aku i 0^ u . a P 5 ^ « f f . n* “ W 1 « p e q ^ t y  d la chorób net i  ^  
®  ę uów p a -a  dr. W . F m k elstem a o. k . le k a rz a  pułkow ego oraz g i
«  D x  h .  F l n h e l i t e l n a  p r o s z e k  d o  s i jo ó w
d ti irtt do najysan w a p te c e  p o d  W ę g ie rs k a  k o r o n a  J. Piepeea ®  
ijŁS wo Liwowie, plao L -rnardyas-z. ^
®  Cena Lanego flskonn Oulontyny 1 złr. — Cena jednego pudełka 
®  nruazkn a o  zębów 60  it. S

P a r c e l e
przy nowo otworzyć mojąoej »ie uhoy, 
K*ię'v ul. Kazimierz . a  ul. Miokio- 
wicza, ewentualmo Jagiellońską, gą d o  
n a b y cia .

Bliższa wia&omość w biurze firmy
Józef Breaer w r Lwowie

1157 Kazimierzowska 87. 6—10

proszku a o  zębóe -  —
J a g f  Tylko flakony i pudełkt aą zaopatr^oji podpisem proauoenta J. Sfis 
\ PiepesŁ sy podług rzeczywistej reoepty pani Dra D. Jbinkelateina Bme‘

przyrkędzono

®  S z e z o t e e z k l  d o  a ę b ó w
o m  prawdziwe angielskie, patentu^Pietrepost po 70 i  60 oentów.

Zam ów ienia z prowinoji załzit n  Apteka pod -Węgioraką »o *oną' 8U 
“  odwrotnie. 1023 Ib—V

.  *u-x'.«łaiw*»" i*»  y jtm a

ilttki u  ..sralinira OrtM" ^ y t a m ta  Hnhera u  Limiii wiBti
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

» 1 1 A B T J K Z £ L L <C
wyśmienicie_działający środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporównany 
przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, cucnnącen oidechaniu, wzae^iacn, kwa- 
śnem odbijaniu się, kulkach, nieżyca żoładka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
. żwiru, nadmiarowem wydzielana śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu, i skłonność: do 
wymiotów, holu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołąaka), kurczach żołądkp-j 
Mych, zatwardzemach, przeładowaniu żołąaka potrawami i napojami, robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.
Cena flnuzecLki wraz ze aposobem aiyciL 3 5  cnt.

Bkłady uiządzoue byó mogą we wszystkich z n a czn ie jszy ch  mie*scowobciach 
Galicji, upraszamy zatem pp. K olegów , ażeby sechoeli się celom urządzeni- takich 
‘.Kiadow* odnieść do głownego składu rczsełczbgo: „ApotbSku ZUfti SonutZBnyol
d$T jtfauri B  a d y ,  Kremsior, Mńbren.1 u 24 27—0

Utótony  " W  w aptece Zym unta liuckera  to i L&ow ie, tdtca Sktw bhw sha i. 7,



D Z K M I K  D O L S K I

Parasolki letnie
o d  7 S  o n it . d o  l O  i t r

"■Biśutorj* frtnouildo i szyldkrotn, 
* - *  kośm słoniowej, stsli oksydows- 

nej, tslmi złota, en-jais i t p.

>Var>utki balowe włć.zkowe, kami- 
!*■  zelki z rękawami, kaftaniki i ka

lesony trykotowe i flauelewe dam- 
| skie i męskie

■Pękawiczki jak najlepsze pragskle, 1 
glase i jelonkowe od 2—8 guzi

ków, również jedwabno, sukienne 
i niciaune.

#2J.rzebienie za włosy, do czeBania, 
jwM giyldkretowe, słoniowe, bawole, 

rogowe i metalowe rzadkie i gęste.

■ TX eBzozoohrony jedwabne i wełnią-
ne od 1 złr. 30 cnt. do 10 złr. 

w największym wyborze, kaloBze 
rosyekie. płaszcze nieprzemakalne.

Kwiaty francuskie
i  PIÓ R A  d o  KAPELUSZY.

WOT aflf' .'—.e balowa Btyldkretowe, 
® 7 słoniowo i materjalnp, w naj 
większym wyDor7»,.

^1;chez-nft iedwebne, chustki fir#- 
rowe i batystowe.

;iĆ4zaliki jedwabat', krawatki, kołnie
rzyki, unaniizety i spinki do ko

szul w na.większym wyb .rze.

(Slzczotki do włotów i do sukien 
szozotenzk’ do zębów i do pa

znokci, nożyczki angielskie do hafcu 
i do krawiecozfzn".

^ lyrattę  żółtą woskową i guta- 
perkową na prześcieradełka dis 

dzieci, cyratę na meble.

f c O B l J f c T  F
u d  * h * . 1 - 3 0  d o  6  z l r .

Hłaski „ANftOT“ |z piór. druciku 
^  plecione, metalowe, materjsln 

i skórkowe.

IMOończochy i skarpetki wełni ar e, łiJ 
[-*- d’e;psue, nicianr.e, bawełmau# 
| i jedwabne.

| ^ .ahoticr, garn. ury płocieun- i ko- 
ronkowe, ba-bki, fauzchoniki,

| chustki korutkowo. |

Irf .̂uziki liberyjne, rękawiczki i ga- 
lony, rapierki francuskie d. 

robienia cygar.
I^ IO B S M T Y  P A R Y S K I E  od

1 złr. 3 ) cnt. do 5 złr.

P o l e c a

znany z taniości i doborowego towaru
D A M S K I

K . Slrzyżowskiego
1017 i _ 0  49 Ł H s b ^ w e  i f t m f p j» * « w e  i f i w ó w l t n l a  w y f e » » n ją  s i ę  J a ł t  u f c js p l e s ^ n i f j  i  j a k  u a ja k n i - a t u i e j .

u e Jjwowie, przy ulicy Halickiej pud l. 4.

bo mającego wyjść

R O C Z J S 1 K A
Szlachty polskiej

ty ją ce j, uprasza się o ryohle nadsyłani*- 
wykazów genealogicznych, do których 
formularze do wypełnienia posyłam fraalra. 
1039 <21—? K .  Ł a k s a z e w l c s ,

księgarz-wydawca we Lwowie.

Antłhigrazma
o, k. w yłącznń uprzy wilejowany ś r o d e k  
o c h r o n n y  p t  z » o lw  w i l g o c i  m u  
r ó w  i  M k o d l i n y u  w y s l e u e m
t y c h ż e . -  1 m etr kwadratowy «ab -spie
czenia ściany k juztuje we Lw iwie 1 złr 
zaś na prowincji pizy ajm niej 1,00 [~j 
metrów po 1 złr. S5 cmt. i koszta podró 
t j  i transportu m aterjsfcw . T e koszta 
w jnoszą 15 cnt. za kilometr <>d agłości 
od Lw*n,». 1514 6— 9

Je ś li na ścianach osiada widocznie 
■kropiona para, to raronlń są odmienne.

Drukowanej inform acji i cennika ob
stać można bezpłatnie u wynalazcy ? l| * 
n a  T o p o l n l c  K ie g o  we Lwowie, uli
ca W ulecka 1. 3, lub w han ilu  tapetów 
W go Jurgena*. T am ie o u je ła ją  się z«- 
mówie. .a

JOZEF WEISS
z e g a r m i s t r z  m i e j s k i c h  z e g a r ó w  w i e ż o w y c h  

w e  L w o w i e  H y n e k  L  lc 5
poleca wyroby własnego pomysłu

Gnomon kieszonkowy
z zestawionemi różcśeami czasu, nr 
między południkiem lwowskim, e  połu- 
duikiem innych stolic oaropejat ich; 
amerykańskich i azjityokich, sztttVa 
50 cnt. Or«z poleca ,a mój zakła-1 z* 
gaTaistrzow sk' .  od lat d w u ^ iettp  
istniejący, przyjmując zegarki do. n a 
prawy i roboty wszelki* go rodzaju 
Zegara wieżowe ustawiam tak w m « 
scu jak  i na prowincji. Pi.rada™  takzW
d o V r zegarków kie<«OItk " " ’5,(’.h» Jśj a 
też pend.łow cb i »ż war*w i - n s n h  z  
f a b r y k  n a iz n a k o m f ts Ż T ' 'h  i  g p rz e  j » j ę  ( a -. • -  .l.aL.11

Zupełnie świeży transport

H E R B A T Y
ciemno naciągającej w sm aku wyśmienitej

101S 1—1-0 poleca handel po cenach nader tanieli :
1ji kilo Kongo cesarskiej . .
-i/a » » familijnej . .
wg „ Melange de Moskau .
1li „ I m p e r ia l ...........................
1li „ Pro?zku herbs danego

złr. 2*—  
u 3 -  
» 4’ -
s  5 *—  
„ 1 - 4 0

i«BPfes

® w a  m e d a l e  z s s T n g l i  l i s t  p o c h w a l n y  z a

P O D E  K S I Ą Ż Ę C Y
który nie zaw.era v B*ym składzie ani bizmutu ani ołow iu, ani też ża- 
duyeh metaliczny h p a"w :istków  azi-.odliwych zdrowiu i p im n o  tego

kowe p o  bsfdzo jmlarltuwsn/oli C e n s c h .

Reparacje i obciągu'̂ -ia z p,.,-ę, ze-J
mem . W  n : 8dz-ele i święta zakład z 
poradniem zarmnuęły. 2"6 1— )

i  z i f r i  1 M y łls łe m  la w iz e , i e  T y  n u i  w .r y .o  
. l U J U i  k ie  w porza^ k Ui % t e r a z  W idzę,
sflk «o w »Ia i z krat-aom . p ra ?  _ż  'i — J a  n * °  Żądam  
h e ro icz n y ch  c z y có lr, ty lk o  ołatw  le n ie  z b liż e n ia , 
jWill k o ch asz,— ,  w ted - i  j a  ię  o im le ly  m < Ja l i . . .  
roż.owa, ale to ju ż  s tra c o n e  1

Ś ro d k i le c z n ic z e  d la  z w ie r z ą t
wyrabiane przez

FrarnMa Jana M y  t  Korpnlinrp,
c. k. dottawoi/ naauornego środków wetwrynarskich.

C . h o n c t ł ,  p r o i f r l r  I i r d l c c j -  K u r n e u h u r g H h l  dl» koni, bydła 
okazuje się |kutecznym wedl~ wieit iatiiiego dorogatego i owiec, takowy 

ś łia d cteu ia  w roi ta :! , kokolkach, w braku apetytu, dojni krwawej, do po-

C.

prawy mleka, w ogóle we wszystkich chorobach organów oddechowych 1 
tr^wi“n ji .

k .  p ł T n  p r z y w r o t e s y  d l a  M o n t .  Do wzmocnienia przed i p wroce-
n u  rił pc wielu znojach ’ ów niei jako l”odek wz z a. n isjąry  w zew  ętrsnych 
u r o d z e n ia c h , reum atyzm ie, gośćcowi, przy zw icbnię-iacb, ntkn' jciach. 
przy sparaliżowaniu klapy żyłowe i, biodra, krzyżów, osłabieniu członków, 
stęięam  żył i m us,.kn}ó». 1 flas :ks .1 złr. *0 ct.

W o d a  n a  ncw w  dla wszystkich zwierząt domrwych, prz ciw lafa-om  
oc n»m, zapaleniom rogówki, zaciemnieniom i plamom prz*zroczysnij r - 
g ó . k ,  przy perjodyoiił m zapal* nia ó z ;ślepots nj-.e.ięczar) u i  u j  tówni 

j  ja k  i głownie w i  wszystkich chorobach jiczn /  h.
B l b t e r  (o tra wiuerarii--) przeciw ouhwatowi, m artw ej koit e. kości p iersi - 

*eej, żdłoi, klapie ścząjgo»-t»j, gąb e na kulaniu, zajęcrej piętce, zastarza 
łych gtuezcła; h, Je * l*a  kam nŁa 3 z!-.

J S y w ic a  k a i a l i w i  f r e o iw  niepłodności zwierząt dtmowych po widu ro
bionych próbach w ećłog  w elu n ad esłarjch  świrde tw zawtze zbawiennie 
d i.a łr jącp  lila  ogjepo » 60 ct., klaczy tO ct., b jh s jó w  60 ct., krów ( 0  ot., 
owiec, Łifti. i .Trili TO

P r o a s e k  d e i l n f e k c y j n y  przeciw zapowietrzrniu w stiiniaoh, zarazem 
jik o  sroaek Uwięził.;ąey tól gno_c *ą i t Ja jb  się do użytku w staju ach 
sałd* go rodzaju, na panwiakaoL, rząaalęiaob etc R akiet pól kilo 15 ct

M aó łS  n a  g r n r a o i r y  ł  s t y n i M B  przeciw I«»ł mieniu gruozoi iw w p r  e- 
ły«m i na styi, przrciw nieszkodliwym i podejrzanym gruczoł: u j u '.oni 
jak o  ta i  praeeiw zapaleniu wymiua i  stw ardnienia wymiona u b y lła  i in
nych zwierząt don owych. Puszka 1 zł. a w.

O ł « J e K  n a  l l i z t ą j e  1 p « r<  1> y u psow. F ’aszkt 1 złr. 50 ct.
T y n L t w a  t d lc lo w r .  dla kuni przeoiw bolom w stawa* b, ua śoięg -.a. b 

•lbo ropiącrm . (Flaszka!-1 d r . 60 ct.
P r a s ą s k  n l e c a *  | ą n y  t l a  a r o i i m  d o m o w e g o  r-rzeoiw rararie i 

zwykłym cborODom gęsi, k»czeV kur, p m iarek  etc. Pakiet 60 ct.
K i t  n a  k u p y t a  (łztu jzny r ó g )  do r  pełnienia dziur a rogu rys i z ™mę- 

trznych nikłych ścian, równie ja k  i dla łamliwych, krzywych, płaskich i 
pełnych, kopyt. I— k a 60

M a ś ć  (>n b M j r t a  przeciw pękająoym i połamadym kopytom, małym wy
drążeniom i Jo  wzmetmienia oarostu. F _szaa 1 złr. 95 ct.

P r o i n k  n a  k o p y t a  i  r a d c y  przeciw zgniliźuie. Flaszka 70  ct.
K a l l o  l > d i a m l  i jn e  przeciw wewnętrznemu robakowi usznemu u psów. 

F laszka a  zł. *6 ct.
P i g u ł k i  d l a  p « 4 w , pneciw  fh ie j chorob-e Paszlra J złr.
JP‘  r 1.  n a  r a t  i r a  przeciw bolowi kopyt. Flaszka 70 ct.
F i g u r k i  a a  k o l k i  dla kuni i  fcyditt przeciw kolkom wzdęciu, wodnej pu 

bl'*- *, uporczywym ratwzrdzeniom i wiatrem. P  szka 1 latzark 1 zł. 6 J ct.
P o  k arna w i m a c n i a ) ą r y  dla icon; i wełów, co szybkiego odt; sk er’- 

oiałs d is wynędzniałych zwierząt i ułatwienia ruozec a. W  paoakach po 
złr, 6 : 8  złr. i w pakiętach po 80 ct.

M s  t t  a a  p w u y  oitudy, końszie strupy na kopytach (wykopyceniu i 
•parszywieniu) byuła reg >teg i. Patzka 1 złr.

P b l * l e  pigułki rpzwalniaj ące, przeciw zatwardzeniu, środek krew  czyiscz^cy i 
oct iom, przeciw kolkom. P L itka  blasz. a  '

dla OWIOO,
złr.

wypróbowany środek na biegunkę 

i utracie chęci4 £erń, \ iłie h i pukmi

ś r o d k i lo a w ą ln la ją e e
oa^-.ą. 1 .lu t 70 ct.

P r o M o k  l i k  S tr M  przeciw gangrenie 
1 złr, 2*s ct. — mały pakiet 63 cfc 

B a l u w  na rany dla koni i bydła do k c io n ia  wszystkich rodzaju tak świe
żych ja k  i  za jl.rz a fy ch  ran. F m k t  1 złr 86 M : . v.

P i g u ł k i  a a  r o b a k *  dla koni, przeciw glistom, robab:om, szczególnie prze
ciw. robakom Lrznsznym, gąsienicy. (Oestrnelaive). Puszka blaszana 1 
1 złr 60 ot.

Prawdziwe Kwizdy preparaty weteryuarskie »ą do n a b y cia :
We Lwow e , Jakób  Beiser apL, 8 t. Markiewicz, Jakób Piepes, rpt., 

Zyg, E  J u r  a r t ,  P iotr Mikolasz apt.. E alikst E r r * ir o w s lr i  apt ; H Blum?n 
■%4 w B iałó ' J  te f  h~tus. E — h K e 'e r  spt.; w B ilska j G, Jo h s-u y  apt., J .  
J l  Simko i p t ; w Bochni Paweł N iedzielski; w B óbrc" • L  Miedhcki a p t.; w 
n rz "*» "i *b F ,  Fad m h eoht, F . MarguFe*, Em . Moesłt f.. D żabiński apt.; w Bro
dach J  M. Kolak. Edward L iizka, K .  L .  B . W  toalawski apt ; w Bnczaczn ; 
K actel i  . jzew ik ', Leib Nenmann • w C  a  niow .wch Ig. S ch n irch ; w  Cborost- 
kowne: Ise* s K atz ; w Jaw orow ie: Władysław Lenhuw icz; w J s ś l e . Jó zef Stein- 
bana; <r h u n a rn ie : Al. Em perl F »«t apt.; w Kołom yi: J .  Sidorowicz, Ed. 
dUnzei a p t .;  w r. jż i js k n :  Jżz< f Ilirsih feld ; w Lutowiskach -. Stanisław Jem - 
riew ixi apt.,* ,w M yślenicach: B . Schóngul M. U ntm an, w M ielcu: Hirsch 
J5ód«ar, w Krakow ie: M Jaw o rn ick i, w  N adw ć-nie: W . Dziembowski apt., 
W  Nowym flejeru: W. Fili] * .. ............................ .......... .................................. W  IJowym 3%cru W . I iipek ap t., H. Ja k u b o T i. i . KosterkiewTcz wdowa, 
w Przemyślu . Ed. Macnalski. J .  M assew ići »pt„ M. Kozłowski, F .  Gaidetscb 

, ka, w Ft*m nyślanaćh: E . rsn iwski apt, , w Przeworsku : Feliks Świta1 iki.
b. hpllera wdowa, w P op rad : A. E . Krompecher, w Rzeszowie: J .  Scbaiter 
i Spółka, w_Sam borze: PfOtr Gailbofer, Karol faaresch, Aleksie wicz apt. 
W  Zywont Hetzkat, Gołecló, w Sędziszowie: Ja n  Mizeweki. w Stanisławowie: 

'A lb in  apteksrz, J .  Macura ap tekarz, w S try ju : J .  Żgórald,
D. Nnzaonblatt i ppołaa. y  Tzruopolu Józef Jarprógiewicz apt., A  Morawetz 

: F  R . Lea"'z>ÓRki, Miildner i Spółk* W. T . A. W ie- 
„ in e rb a ch : w W ieliczce : F . Walonek wdowa.

Lenn S o h iJle r , w zakiiuty . p  M *e2-?Yu,ki.

przyjemnie przylega J c  tw irzy, n.tdnje śliczną, naturalzs i b>fdzo pi y 
jem ną biółość i dolikatiiość. — C e n a  , io d  e t k a  1 z łt* i

l w o w s k a 1001 2
S  o d z n a cz a  aię n ad zw yczajn ie  p rzyjem n ym  i'd łu g o trw a ły m  z sp a ch e m . t F o *
“  d a  IW O W IK Ś  zeMępuje z wielkiiim powodzsniem wszelkie perfumy, 8 

wody ko:oó>Rie. oc‘y aromatyczne, czy to użyta jako y-erfuma do cbu«tek g  
i su.vi.-0, lub U i  jako kn !zi 'ło d *je  w e i nadzwyczajnie pr/.j. j -mną, orz - 
z ' burdzo m: ą Oprócz powyż«zvrh zalet ma obszerno zasfosowa- y
nie w toahcio damsaiej i stanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalui. 

c a ł e g o  h a l i i o i i n  1  z  S r .  0 9  c n t ,  n a s t łe g o  8 9  e n t .

j a i s t  i n N A T O w r c z
magister farmŁCii i chemik sądowy, Lwów ulica Kopernika I. 3

«£Śaiia&iBiżcKaH8łaBift2ffigga^;iB!yaawaMMBsoOBiigBaBMmiai!Bhî ^

s ł u ż e b n o ś c i
w królestwie Polsltiflh gub. Kielecka, na 

. 1 Stopu okiom, .i wierszy “d wód
lT*i' ' C j  -  nych Solec, 3 wiorsty od W isły, a 

. Tamowa i kolei żelaznej K arola Lu 
dwika mu o. Rozległość włnk 20, grunta 
przeważnie pszenno Folw ark jedyny za
okrąglony, z ogrodem , zabudowaniami 
oap-w iednicm i, z inwentarzem lub bez 
inwentarza. W iadomość u w łaściciel* na 
miejscu. P,. 'róż przez Tarnów i komorę 
Rataje (lub Korczyn) do Św iniar. Ostatni# 
poczta S to ; n ca. 1227 1--3

?a.r,vsfl:Ie i  w ledc3js 5s?e m eble
bardzo gustowne, trwałe i tanie

•T. G . fc  L .  F E A N J E L ,
1C4 8 14—? atolai i. < i tap cer o wie,

f i r " a  z a ło ż rn a  1860 r .,  o d zn aczo n a m e d a la m i,
<” Władała, Leopoldcładt, Obere IjonannraiH  TSt. 91,

u eb ec dem  S ch ó lle -h  ^fe.
A lbum  m ebli (w sp an ia łe  wy la n io ) z o ' jaśc iu jący m  cc-ucikie-n za zastaw em  2  zł.

■ /-1* • s,-r',rvżp ■

G I C H T F L U i D

o - t j ś ć c o  w y  1051 8 -io

0d  wielu lat nżzwany jiko wypróbowr.ny znakomita środek 
«  pr*eclwz gr&śćcowl i rcam a.tyxm o-.vi, z  ricliiteo ia . 

j* c  i e a i a ś  oięgal r . a u . n l t  rr, za*rw raw lem fi xtłaę*enioui.,, 
2 L* n ie cz a ło ż ct sk ó r dalej p rz y  lo k a la y cb  j trrea  “cb
S  4“ /.   1. __1 . t- V 1_____  _ I____ 1__ 3__ 1. L ł l r - *

Oprócz tego znaj lu ją  n ę ijk łą d y  w« wszystkich miastach i miasteczkauk 
,^ royó09y j , 0̂ S J ^ 7*'rS ^ “yoh od czasu do czasu ziennjki donoszą
Kto mi fWszfl“ta  a  "je,, marki ochronnej w ten sposób przedstawi, że go 
będę mógł do sądowej odrowi sdziahto^oi pociągnąć, ten otrzyma 600 złr, 
nagrody. 1219 1— 0

M  - - -  ■ ■ •C J  r  j  (k n re r  ły d e k ), bola aerw ow ycu nobrzm ieniuch k tó re  
Ą 9  Ł po dłdgo n ało żo n y ch  bandrżucb  p o w sta ją ,g łó w n ie  tak  

i d a w zm o cn ieaia  i c i r y s k a n ia  s i ł  po w ielk ich  sn c]..ch , dło 
g ich  m arszach  a  w p od-astłej s ta ro ś c i prz^ zach o d zącej n iem ocy

Prawdziwy tea płirn m iia »  doi^ać w uaptępujących aotekaoh: w j Lwowie 
u Piotra Mikolaasa ; w Krakowie Aut. D ylskieg); »'Ta*nopólu F- J  m ro g  ewi.soa.

G łó w n y  sk ład  a  F ra n c is z k a  Ja n a  K w iz d y ,
dostaw cy uadw oruego i aptekarza a a iw o ru e g o  w lvoraeuburgu. 

O e ta  Je d n e j tl nozki 1 z ł r .  w, j».
P ró c z  te g o  zn ajd u ją  s i ę w w i z ; 1 s t k i c h  p r a w i e  m i n s t s c h i  ni  l„ 
s t e c z k a c h  n a s z e g o  k i * j u s k ł a d y ,  k tó re  p ó żaiej d zien n ik i p o d ad zą

I

J S k ła d  c . k .  u p rz . R a f in e r j i  s p iry tu s u /  
fabryki ranni, likierów i octu j°»j

J u l i u s z a  M i k o i a s z a  1
wo Lwowlo, prz*? ulicy Kop arnika ar. 1 w podwórzu 3

ŁNajtańsze źródło do nabycia tych artykułów.^

^ U  T ! «  łtlllfA Im iłninii Sie tyllo każdemu doren,
leci i zdrowym, osobliwie z&ż kai- 
demn ojca rodzin, ‘ 
łiurkę o 112 itr,
1 Dra Ainr \___ __ _____ _
loc«c-nift,“ K ic h  lo ra  ck. nad w . k s ię -

driołko na żądanie każdemu bez- 
łatnie i franco. Tak „Wyciąg 

httay*4 jakotoi i oryginalao. 
.cie ilustrowano dzieło o 600 

irzeatło stron, koizt-ujące 1 M. ~
X r . ,  a , j« x w y lią  p ocitow ą 1 M, 

20 fon. —  75 X j . wydano gą w j  ę -
t y k a  p o l s k i m .  To oetatniedoatad 
m o i' 8 we w szystkieb księgarniach, 
*ub oprowadzić wprost z  Lipska,

a '4 V 4 m e  p c U l i l e ,  p 'prawione | 
i znacznie powiększone, obfici# illu- 
itrowaue wydanie 1117 1 (2)

D.Utj delfty natiiraiiMt leuz ni?1
(przekład ze 1*0 niemi ckiego wyde- 
uis ) opuściło własuie prasę i j  - k  ao 
nab>cia w c k. nadworc9,j R ich tera 
księgarni nakła iowej ^Richter’s Tfer- 
lagŚi-Anstalt) * Lipsku. Cena 1 M., 
z  -.rzenylką pocztową > M! 20 fen. -=  
70 ct w. a., z Drzesyłką 8T ct. w. a.

W yciąg t  te j książki, dziełko o 
112 str. rozsyła powyższa księgarnia 
na żądanie bezpłatnie i franko.

P A R A S O L E K

magazyn A .  S T J E O ^ A  S y n ó w *  we Lwowie.

f t w i e i y

irnntport
najnowszych

o t r z y m a ł  i poleca  
po nadzwyczaj

P o iz u fe ą je  *lę
Kasy Werth0imoifskiej

używanej, b liższa  wiadom ość w  A d 
m inistracji „Dz.ennilra P olskiego."

R e a l n o ś ć
u a  B a j k a c h  p o d  1. 9 8 */4 je s t z ■ ,ol 

n*-*' :ę k i d a  s p r z e d - a f a .
B iższą wiadomość u d zijla  n#t»rjuw 

M*irłwiecki w swem 3iurze przy placu 
Marj aokim 1. 7. 1(81 9 - 1 6

l> o  s p r z e t t » r * a

jJobra ziemskie

Orjgloulne

S I N G E R A
maszyny oo szycia

tiiezrów raue w dobroci, zdoin ści 
i działania, trw ałości i dla tego #ą 
: najulubieńszemi miszynsmi dct szy
cia  na sw .-cio Sprzedana się ta- 
k we bez podwyższenia ceny za 

s p ł a t ą  t y g o d n i o w ą  o d
£L  t e  A s * .

i vrz t *  nhwet nsjuboższj n u  spo
sobność nabycia najlepsrej do za- 
rebkn służącej maszyr-r. Takowe 

wyla-Taie nsbywsć można

w Głórnsj Aiencji The Singer Mannfuctnring & Co.
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Podpisana Rada zawiadoweza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjuszy Tp 
warzystwa c. k. uprzyw. lwowsko-czerniowiocko-jaskiej kolei na odbyć 
mające w C & w a r t e k  d n i a  S O  k w i e t n i a  4 ^ 8 0  ogodziDie 1 
przed połać niem w sali Towarzystwa inżynierów i architektów (Wied^ 
Eschenbachgasse l, 29.)

snę
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X I X .  ( a w i  e z ą j n e )

W » i n i 3 £  r  m  ab a  d x e « i i p ,
I  r s f c d n i n t y  r o z p r a w  :

n,

Łn-

1. Sprawozdanie z czynności Rady za^iadowczej.
2 Spi*JlW07!d.iW.ie* C M<ain rto. jfrc trjąibM ćłi i ramuAclzioK ~rr r, 1 Qrl O.
3. Sprawózd&uiu wydziału rewizyjnego ,z rachunków ruchu i zamknięcia raeh .a- 

ków z r. 1879.
4. Wniosek rady zawiad iwczej o utyciu czystego zysku,
5. Wybór wydziału rewizyjnego.
G. Wnioski o budowie nowych liajL.
7. Wybór ponowny Kidy zawiadowcz-j.
Ci z panów akcjonanusży. którzy chcą bioe udział w Wainem Zgrcmadzeniu 

alb; a praw głosowania według statutów korzystać chcą, mają » w e  *&Łr.«fe ni4jj> 
d a l e j  dfl> 2 1 .  k w i e t i h i a  w głównej kasis Towarzystwa (Stadt Elisaioe
strasse 9), albo w augio-austrjaokim banku w  W i e d n i u ,  
w kasie zbiorowej Towarzystwa w e  L w « « r i e ,  
w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym w e  L w o w i e ,  
albo w tegoż filiach w  ] £ r u k ( i  i e ,  C f c e r n J o w c a e h  i  T a r n o p o l u ,  
w Anglo-Austrjan banku w  U t o n d j n i e ,  
w Banque de Koumanie w  ^ n k o r e s i f t e l e  z*, w dwóch egzemplarzach wystawić

się mtjącą konsygnacją (ao czego b’aukietów wspomnione Kasy bezpłatnie do
starczą) złożyć i otrzymają wraz z poświadczeniem odbioru legitymacyjne karty na 
Walne Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa musz^ wydrukowane na odwrotnej stronie ka^t legityma
cyjnych pełnomocnictwa własnoręczni być podpisane. iaia 3 3

Wi e d e ń ,  15, mana 1880.
llada Zawiadoweza.
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-w  ©  L w o w i e ,  

pt'xy ul i fy  €tr«idecUief i. 3 2 .
I  p o l e c a j ą  n a  a b l i i a j ą c y  s i ę  c « ? o n  w i c s e n n y :

tr5ty«kihow ©  patentowane, 
o z te r o s k lb o w e  p łu g i  do siewu i pokładu, 
je d n o s k ib o w e  p łu g i  Nr. %. i Nr. 8., 
p o d s k ib o w c e  i p łu g i  p o w s z e c h n e

stalowe Sacka, 
p o g łę b ię  r x e 9
o g a r  t y  w a c z e ,

b iu lty w a to ry ,
b r o n y  d  y a g o n a l n e ,
b r o n y  prosaicujące,
siew  >iiki s ^ o r o k o m t n e  syste

mu Jyżeezkoweffo lub talerzykowego, 
sip^nki rzędowe „nowego vn diiu“, systemu

łyźecikowego lub z kółk&mi cietpiącemi.

I l ln s t f o w a n e  c e n n ik i  g r a t k  i  f r a n c o .
1 1 3 6  9 - 1 0
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